
Cfcwartek, 17 L istopada

W ychod ii codziennie o godzinie 5 p o p o łu d n iu  
z w yjątkiem  d n i pośv.iąteczny«L.

N um er pojedyóezy kosztuje w m iejscu 5 centów, 
pocztą 8  centów. — B iuro  R edakey i i  A diu in istracy i 
ulica C zarnieckiego 1. 8. — L is ty  należy  frankow ać.— 

R eklam acye otw arte  wolne od o p łaty .

Telefon redakey i n r  88.

Prenumerata z przesyłką pensową wynosi roczn ie 16 zł., p o ł r o o s c i e  8 rf.. k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  I  z ł. 35 et. W  miejscu r o c z i e  12 z ł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  3 
zł., m i e s i g e z n  i  e 1 *Ł P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N iem cze  eis 1 z t. 60 et. m iesięcz­
nie. W e wszystkieb inneb. państw ach 1 zt. 90 ot. m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy i  literacki", dodatek m iesięczny do ..Gazety L w ow skiej*, otrzym ają 
cało i półroczni abonenci bezpłs-tnie, jednakże ci tylko, którzy p renum eru ją  od 1 styczn ia  do końca 
czerwca iub od 1 lipea do końca g rudnia, ówieróroezni i m iesięczni ze d o p łatą  p ierw si 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zł,

„Tygodnik Ilustrowany* dla  prenum eratorów  „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o w i e  roez-
N ą p  r o w i » e j  1:  rocznie W zł.nie

60 ot.
10 zł., półrocznie 5 zł., k w arta ln ie  2 zł. 50 e t.,m iesięczn ie  84 et., 
i t ,  półrocznie 6 zł, 30 et., kw arta ln ie  8 z ł 1-5 et.. utłogif<ftp» t  ł p[ -ń'.

iednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty p rzy jm ują : w Austryi i Niemezech 

wszystkie ageneye anonsów ; we F raneyi, w Paryżu 

w yłącznie ageneya pan a  A d a m a ,  Bouleyard R aspail,

N r m  hfc

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej prezy­
dentowi senatu w Najwyższym Trybunale są­
dowym dr. Wincentemu H a s l m a y e r -  
G r a s s e g g o w i  order Korony żelaznej kla­
sy drugiej z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
listopada b. r. nadać n aj miłości wiej radcom 
Dworu w najwyższym Trybunale sądowym 
Klemensowi A u l l o w i  i Wojciechowi Ko 
c h a n o w s k i e m u  krzyż kawalerski orderu 
Leopolda z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej radcy 
Dworu w najwyższym Trybunale sądowym Ja ­
nowi M a t h i a s c h o w i  tytuł i charakter 
prezydenta senatu.

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia­
nowała kontrolorów podatkowych: Jana 
L i s t k i e w i c z a ,  Teofila K a n i o w s k i e g o ,  
Władysława G i l e w s k i e g o ,  Mikołaja Z w a- 
r y c z a ,  Adolfa U n s i n g a ,  ofieyała c. k. 
głównej kasy krajowej Stanisława S z u m ­
s k i e g o ,  dalej kontrolorów podatkowych: 
Wilhelma So j ę ,  Wawrzyńca O l e k s e g o ,  
Jana B a r u c k i e g o ,  Władysława N a w r a -  
t i l a ,  Stanisława S k i b i ń s k i e g o ,  Karola 
Sz u li  s ł a w s k i  e g  o, Kazimierza T u c h ó w -

Listy iracM ystyczi
z Warszawy.

(S a ra  Bernhardt w Warszawie. — Konkurs 
dramatyczny. „Flirt." Nowa dyrekcya. — 
N a sz e  gaztety. — Rutyna redakcyjna. — Nowe 

powieści. — Szebekówna. — Zagórski).

(D okończen ie).

Rzecz szczególna, że kobiety piszące 
debiutują zwykle szczęśliwiej od autorów 
m ę s k ic h .  Najlepszą powieścią Rodziewiczó- 
wnej jest jej „Dewajtis," Esteję nazywamy 
dotąd twórczynią „Kartek z życia kobiety," 
nic bowiem dojrzalszego nie napisała dotąd. 
Jedyna Orzeszkowa wyrabiała się po męsku, 
wolno, stopniowo, rozwijając się ciągle. Ona 
też jedna ogarnęła szersze horyzonty, nie 
obejmowane zwykle przez oko niewieście. 
Wszystkie inne nasze autorki cofały się n a­
tychmiast , bladły po tryumfach pierwszego 
występu.

Rzecz szczególna, a może i naturalna. 
Kobieta wnosi zwykle do literatury bardzo 
skąpy zasób wiedzy i obserwacyj życiowych, 
z których znakomita większość bywa dla niej 
niedostępna, jeżeli chce zostać kobietą w 
zwykłem rozumieniu. Literatka, wypowie­
dziawszy wszystko , co wie i co dostrzegła, 
w pierwszej książce, wraca w drugiej, trze­
ciej, czwartej do tego samego zawsze te­
matu, albo naśladuje niezręcznie kolegów 
męskich. Ztąd owa jałowość, i banalność 
piór niewieścich , rozwijających się w szerz, 
zamiast w głąb.

Jak  przed kilku laty „szkice i obrazki," 
tak grożą obecnie powieści niewieście felie­

s k i e g o ,  Michała B u r k ę ,  Władysława 
W a l  t e n b  e r g e r  a, Jana E r g i e t o w s k i e -  
go , Juliana P o ł o s z y n o w i c z a ,  Bazylego 
G e c i ow a i Emila R o z d o ł a  — poborcami 
podatkowymi w IX klasie rangi.

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia­
nowała: adjunktów podatkowych Józefa Z a 
s ł a w s k i e g o ,  Franciszka U j e j s k i e g o ,  
Jana M a z u  r a, Antoniego K o n o p a c k i e  
go,  Franciszka B a r o n a ,  Edmunda K o w a l ­
s k i e g o ,  Stanisława C h u d z i c k i e g o ,  F ry­
deryka H e r b e r t a ,  Jana W i t l a c z i l a ,  
Franciszka T u r y c z y n a ,  Jana S e i t z a ,  J ó ­
zefa M u n k a  i Antoniego K l i m c z y k a ,  
asystenta c. k. głównej kasy krajowej Lu­
dwika H i r s e h a ,  dalej adjunktów podatko­
wych: Karola S ł u p ę ,  Erazma Z a j ą c z k o  
w s k i e g o ,  Zygmunta S i e r a d z k i e g o ,  Ka­
zimierza S ł o mk ę ,  Józefa F i e d l e r a ,  Ba­
zylego M a r c y n i u k a ,  Kornela W ą t r ó b -  
s k i e g o ,  Antoniego K o l b u s z e w s k i e g o ,  
Włodzimierza S z e p a r o w i c z a ,  Michała 
Gr os s a ,  Jana D w o r z a ń s k i e g  o, Zdzisła­
wa P l u t e c k i e g o ,  Edwarda J a n i s z e w ­
s k i e g o ,  Wilhelma M a c h n i c k i e g o ,  S ta­
nisława T u r ó w  i c z a  i Józefa H e r m a n n a  
asystenta c. k. głównej kasy krajowej we 
Lwowie Leodgarda S c b e c b t l a ,  wreszcie 
adiunktów podatkowych Władysława Ko ł ­
t u n  o w s k i e g o  i Filipa B i ł y  t a  — kon­
trolerami podatkowymi w X klasie rangi.

0. k. galicyjska krajowa Dyrekcya 
skarbu zamianowała ukwalifikowanego tyt 
wachmistrza żandarineryi Jakóba T u t a j  a;  
ukwalifikowanego sierżanta W ilhelma H oen- 
d 1 a ; praktykantów podatkowych : Ignacego

tonom naszych dzienników powodzią różaną. 
Gdzie się obejrzeć — kobieta, gdzie rzucić 
okiem, helletrystyka „damska." Może trochę 
za wiele tych płytkich zwykle, i najczęściej 
artyzmu pozbawionych ramot. Jesteśmy i 
tak rasą bez głębi psychologicznej i, nie 
stety, bez charakteru.

Typ takiego charakteru bez charakteru 
stworzył Włodzimierz Zagórski w powieści 
swojej p. t. „Szalone głowy."

Jakiś Stefan Borowski inłody, przystoj­
ny, bogaty, dobrze urodzony, strwonił fortu­
nę na zwykłe hulanki. W chwili kiedy go 
autor wprowadza, posiada już tylko konia 
wyścigowego, od którego nóg zależy jego 
przyszłość. Szczęście zawiodło go ostatecznie. 
Madelon, owa przednia klacz, nie zdobyła 
pierwszej nagrody, więc pan jej osiadł na 
mieliźnie.

Po raz pierwszy w życiu zaczął się Bo­
rowski zastanawiać nad sobą i nad niezna- 
nem mu jutrem. Zrozumiawszy, że bez pie­
niędzy tak dalej, jak to dotąd czynił, pró­
żnować nie może, postanowił sprzedać konia 
wyścigowego i udać się do Ameryki na wal­
kę z losem.

Jak sobie obmyślił, tak też uczynił, 
ale w powziętych zamiarach wytrwał tylko 
do Krakowa. Spotkawszy w wagonie ładną 
kobietę, zapomniał na jej widok natychmiast 
o Ameryce i związanych z nią nadziejach. 
W Wiedniu naraził się dla pani Sroczyckiej 
z błahego powodu na pojedynek, gdy się z 
rany wylizał, pogonił za ukochaną do Flo- 
rencyi, a nie zastawszy jej pod włoskiem 
niebem, pojechał do Monte Oarlo, gdzie grał 
z powodzeniem i bawił się wybornie. Po­
znawszy w sąsiedniej Nizzy zakocnaną w 
nim oddawna pannę Sieniawską, postanowił 
po raz wtóry zerwać z jałową przeszłością i 
stać się porządnym człowiekiem. Ale i to 
drugie postanowienie trwało bardzo krótko.

S i e m i e ń s k i e g o ,  Józefa S t e l c z y k a ,  
Władysława L i s a ,  Ludwika P i e ń  c z a ­
ko  w s k i e g o ;  prowizorycznych adjunktów 
podatkowych Alfreda S t r i  g l a i Antoniego 
S w i d o w s k i e g o ;  praktykantów podatko­
wych : Edwarda O z e r e m k i e w i c z a ,
Mieczysława S a m l i e k i e g o ,  Karola Z a­
w a d z k i e g o ,  Józefa L i t y ń s k i e g o ,  
Augusta K ło  d n i c k i e g o ,  Józefa K u r z e ­
j ę ,  Józefa N a k r y j k ę ,  Józefa H o r ­
b a c z e w s k i e g o ,  Włodzimierza Z a- 
k r z e w s k i e g o ,  Kazimierza L u b o w i e ­
c k i e g o ,  Tadeusza W ładysława 2-ga im. 
D a s z y ń s k i e g o ;  prowizorycznego adjun- 
kta podatkowego Michała R e w a k o w i c z a ;  
praktykanta podatkowego Józefa M a z u r ­
k i e w i c z a ;  prowizorycznego adjunkta po­
datkowego Michała S t a w i ń s k i e g o ;  pra­
ktykantów podatkowych : Tytusa J a w o r ­
s k i e g o ,  Zygmunta T e r l e c k i e g o ,  Ka­
zimierza H e r b s t a ,  Kamila O p o l s k i e g o ,  
Stanisława B u g a j s k i e g o ,  Bazylego H a- 
w r y ł  o w a, Antoniego P o d f i l i  p s k i e g o ;  
prowizorycznego adjunkta podatkowego Mar­
cina B u j a k a ;  praktykantów podatkowych: 
Feliksa B a n a  s i a , Jana W o ź n i a c k i e -  
go , Leona Ł o  m e j a  ; prowizorycznego au- 
junkta podatkowego Jana W i l u s z a ;  pra­
ktykantów podatkowych: Jakóba K r y n i ­
c k i e g o ,  Maurycego recte Mojżesza Re i ­
c h a ,  Abraham a H o c h h a u s a ;  prowi zoiy.-- 
eznego adjunkta podatkowego Kamila S t r o j- 
n e w s k i e g o ;  praktykantów podatkowych 
Ludwika Z a j e d l e w s k i e g o ,  Zygmunta 
B ł o c k i e g o ;  prowizorycznego adjunkta 
podatkowego Franciszka J e ż k a ; prakty­
kantów podatkowych : Franciszka Sw i ę- 
c h a ,  Wojciecha M r o ż k a ,  Szymona G o- 
c k i e g o ,  Stefana W i tk  o w s k i e go ,  Szcze-

Spotkawszy panią Sroczyckę w Warszawie, 
uciekł z nią do Włocb, gdzie, obrzydziwszy 
sobie ostatecznie miłość i siebie, odebrał so­
bie życie wystrzałem z rewolweju.

Zagórski nazwał Borowskiego i panią 
Sroczyckę szaloneini głowami, tymczasem 
jest pierwszy tylko pospolitym lekkomyślni- 
kiem, jakich nasza rasa produkuje dużo, za 
wiele, jak na jedno społeczeństwo, druga zaś 
przypomina les grandes amoureuses powie- : 
ści francuskiej. Tytuł głów szalonych przy­
sługuje ludziom „narwanym," męczącym się 
w warunkach pospolitych, rzucających się 
drogami niezwykłetni. Bez sporej dozy idea­
lizmu jest „głowa szalona" niemożliwa. Dzi­
wactw popełnić może dużo ™ ale nigdy po­
dłości.

Że Borowski trwoni dla cyrkówek m a­
jątek  i młodość, żo włóczy się po świecie, 
niepewny nigdy, co zrobi za godzinę, po­
słuszny zawsze tylko zachciankom chwili, że 
gra z powodzeniem w Monte Oarlo i roz­
rzuca znowu łatwo zdobyte pieniądze gar­
ściami, że zdradza w końcu narzeczoną w 
przeddzień ślubu dla kochanki, nie jest „sza­
leństwem". To samo potrafi pierwszy lepszy 
bezmózgi młokos, który „używa życia".

Ale mniejsza o tytuł, który jest tylko 
etykietą każdego dzieła. Jako typ lekko- 
myślnika należy Borowski do lepszych po­
staci naszej powieść' współczesnej. Prawdzi­
wy, podpatrzony bardzo dobrze, odznacza 
się starannem wykończeniem.

Powiedzieć tego nie można o drugiej 
powieści Zagórskiego, wydanej równocześnie, 
o „O własnych skrzydłach"

O własnych skrzydłach chce iść przez 
życie panna Stefania Jarzyinowska, której 
warszawskie pisma postępowe przewróciły 
w główce. Naczytała się tyle o emancypa- 
cyi kobiet, o uprawnieniu kobiet do pracy, o 
godności płci pięknej i t. p., że zamiast

pana O z e r n i k o w s k i e g o ,  Juliana P a ­
s i e c z n i c k i e g o ,  Filipa R a k o w s k i  e- 
g o ; prowizorycznego adjunkta podatkowego 
Marcina B a z i a k a ;  praktykantów podatko­
wych : Józefa K n a p c z y k a ,  Józefa N a j- 
d a ł ę , Teofila S z p y tk  ę , Jana M i c h a l i ­
ka ,  Stanisława J u r k i e w i c z a ,  Rajmunda 
Brunona 2-ga im. S c h  o lz  ego , Eugeniu­
sza N o w a k o w s k i e g o ;  egzekutorów po­
datkowych : Romila S z a n k o w s k i e g o ,
Józefa L i s i k i e w i c z a i kalkulanta ra­
chunkowego Antoniego T y m i ń s k i e g o  — 
adjunktami podatkowymi w  XI klasie rangi.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 16 listopada.

Kto zna parlamentaryzm w łoski, kto 
ma w pamięci najnowszą chociażby jego
historyę, ten nie zadowoli się skonstatowa­
niem, iż Giolitti odniósł „zwycięstwo", że 
będzie miał w nowej Izbie deputowanych 
tyle a tyle głosów większości. Grispi przy 
wyborach w r. 1890 uzyskał większość je­
szcze znaczniejszą, niżii Giolitti obecnie, bo 
większość 400 głosów, a już w niedługi czas 
potem miejsce gabinetu Orispi’ego zajął ga­
binet margrabiego di Rudini. — Przy oce­
nianiu sytuacyi parlamentarnej we Włoszech 
trzeba brać wzgląd na trzy kwestye, któremi 
parlamentaryzm ten zasadniczo różni się od 
wszystkich innych niemal parlamentów euro­
pejskich. Są to : ów osławiony transformizm, 
to znaczy system tworzenia się stronnictw 
nie na podstawie zasad politycznych, lecz 
według interesów chwilowych, interesów na­
tury niejednokrotnie pryw atnej; dalej okoli­
czność, iż w parlamencie tym reprezentowane 
są żywioły, które pochodzą z czasów walki 
o "jedność W łoch, nie mogą zatem pozbyć

wyjść dobrze za mąż, do czego się jej spo 
sobność nadarzyła, wolała przenieść się do 
Warszawy, aby na bruku wielkiego miasta 
własnych popróbować skrzydeł. Bo cóżby 
ona, panna wykształcona, „mądra", jak mnie­
mała, robiła na wsi, obok pospolitego „szla­
gona", o czemże mówiłaby z ludźmi, któ­
rych zajmowała tylko pospolita o byt walka? 
Młodej dziewczynie, marzącej o niezależno­
ści osobistej, zdawało się, że praca nie spo­
tyka nigdy przeszkód, że dość chcieć praco­
wać, aby znaleść w bród zajęcia.

Zawiodła się srodze. W Warszawie cze­
kały j ą : niedostatek, poniewierka i złość za­
wistnych. Nie tylko, że opuściła rychło owe 
„własne skrzydła", ale napiła się nawet go­
ryczy oszczerstwa, czyhającego zawsze na 
kobietę, pozbawioną opieki męzkiej. Z tej 
niedoli wybawił ją  wzgardzony na początku 
powieści konkurent. Pan Maryan zabrał 
Stefcię z Warszawy i stanął z nią przed oł­
tarzem.

Żywotności powyższemu tematowi tru­
dno odmówić, chociaż nowym nie jest, bo 
wyzyskała go już Orzeszkowa. Takich boha­
terek, rzucających życiu śmiało rękawicę, 
posiada Warszawa cafy legion. Każda jesień 
pomnaża armię wyrobnic z lepszych sfer, 
głównie ze wsi.

Ale Zagórski, znany z tego, że dba o 
formę, o technikę artystyczną więcej, niż o 
treść, gorliwy wyznawca „sztuki dla sztuki", 
spieszył się tym razem zanadto, czy też nie 
umiał sobie poradzić z materyałem, którego 
nie przetrawił dostatecznie. Zamiast malo­
wać, szkicował, zamiast rozłożyć właściwie 
cienie i światła, dostrzegł same tylko cienie, 
im główną uwagę poświęcając. Popełnił więc 
te same błędy, które, jako krytyk, innym au­
torom zarzuca, odsądzając ich od prawa do 
tytułu artysty przedmiotowego.

Teodor Jeske-Choiński,



się rewolucyjnego, do pewnego stopnia, swe­
go charakteru, — a wreszcie fakt, iż w par­
lamencie włoskim — tak dawnym jak i obe­
cnym — jest aż ośm grup, które łączą się 
dopiero między sobą w obozy polityczne. 
Niezwykła, jak na jednolite państwo, liczba 
tych grup, tłómaczy się tern, iż Włochy 
pomimo dzisiejszej swojej jedności, nie mogą 
zapomnieć odrębnych tradycyj poszczegól­
nych części składowych dzisiejszego państwa 
włoskiego, a w skutek tego posłowie n. p. 
piemonccy, posłowie lombardzcy albo we­
neccy łączą się z reguły w odrębne koła.

Wobec takiego stanu rzeczy, stworzenie 
we Włoszech rządu stałego, wolnego od 
chwiejności stronnictw parlamentarnych, jest 
rzeczą bardzo trudną i, jak dotychczas, nawet 
nieosiągnioną, gdyż nawet Crispi utrzymał 
się przez dłuższy czas przy sterze nawy pań­
stwowej tylko dzięki znakomitym swym zdol­
nościom taktycznym. Nic więc dziwnego, iż 
dzisiaj już, w niewiele dni po wyborach i 
na nie długo przed otwarciem nowego parla­
mentu , dalszych i bliższych przyjaciół obe­
cnego rządu włoskiego zaprząta m yśl, czy 
uda się p. Giolitti’emu utrzymać stale przy 
rządach i przeprowadzić swój program?

Nowy parlament włoski, a właściwie 
nowa jego Izba posłów, składać się będzie —
0 ile można sądzić obecnie, przed jej zebra­
niem, -— w większej części z dobrze nam 
już znanych czynników, a pewnej zmianie 
ulegnie ona tylko w dwojakim kierunku: oto 
ponieśli przy ostatnich wyborach stanowczą 
klęskę t. zw. nieprzejednani radykaliści, którzy 
negują nie tylko trójprzymierze ale i monar- 
chiczną formę państwa włoskiego, —  a nato­
miast w zwiększonej nieco liczbie weszli do 
nowej Izby zwolennicy radykalizmu umiar­
kowanego, stojący na gruncie ustaw konsty­
tucyjnych i uznający monarchiczny ustrój 
Włoch. Zmiana ta jednak, na pozór drobna,
1 pozbawiona szerszego dla sytuacyi parla­
mentarnej we Włoszeco. znaczenia, w istocie 
rzeczy wskazuje na to , iż naród włoski wy­
rzekł się polityki obstrukcyjnej i apostołów 
takiej polityki, w guście n. p. osławionego 
Im briani’ego — a natomiast pragnie przy­
stąpić do rzetelnej pracy nad reformą sto­
sunków wewnętrznych, którą na sztandarze 
swoim niosą zwłaszcza umiarkowani radyka­
liści. Zmiana ta zdawałaby się zatem mówić, 
iż p. Giolitti znajdzie w nowej Izbie łatwiej­
sze pole do silniejszego ugruntowania sta­
łego rządu, niźli to było możliwe w parla­
mentach dawniejszych. Nie jest to jednak

’ż wszystko.
W swoim memoryale do Korony, w tym 

memoryale, w którym uzasadniał potrzebę 
rozwiązania starej Izby deputowanych, pod­
niósł p. Giolitti niezbędność odrodzenia stron­
nictw „historycznych", stronnictw opartych 
na zasadach politycznych. I  w tem właśnie, 
w tem jedynie leży cała zagadka dalszego 
trwania gabinetu Giolitti’ego. Nie liczebna 
większość posłów sprzyjających ministerstwu 
zdecyduje, czy gabinet obecny będzie długo 
przewodził Włochom, lecz tylko to , czy ga­
binet ten potrafi transformizm zastąpić za­
sadami politycznemi, czy potrafi wytworzyć 
stronnictwa, które różniłyby nie interesa pry­
watne i względy osobiste, lecz polityczne 
przekonania. Trzeźwy, jasny pogląd na rze­
czy, którego dowody złożył już dotychczas

p. Giolitti, zrozumienie ducha czasu i potrzeb 
narodu, tudzież wyższe pojmowanie obowią­
zków obywatela i męża stanu, jakiem obecny 
premier włoski się odznacza, mogą wzbudzić 
uzasadnioną nadzieję, Iż gabinet p. Giolittńego 
zdoła stworzyć rząd, bezpieczny od kapry­
sów parlamentarnych, rząd stały, tak bardzo 
potrzebny każdemu państwu a w pierwszym 
już rzędzie Włochom.

Z t  iimjomj E lf szKolnej.
C. k. Bada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu dnia 11 listopada 1892:
1) Zatwierdzić wybór dr. Karola Beno- 

niego, dyrektora e. k. gimnazyum w Tarno­
wie, zastępcą przewodniczącego c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Tarnowie; wybór dr. 
Włodzimierza Olszewskiego, adwokata krajo­
wego w Nowym Sączu, i Tomasza Ciągły, 
gospodarza w Podegrodziu, na delegatów 
Rady powiatowej do Rady szkolnej okręgo 
wej w Nowym Sączu.

2) Zamianować: ks. Emiliana Abry- 
sowskiego nauczycielem religii gr. kat. w 
szkole wydziałowej żeńskiej w Stanisławo­
wie ; ks. Audrzeja Pawickiego nauczycielem 
religii rz. kat. w 4-klasowej szkole żeńskiej 
w Tarnowie na Grabówce; Izydora Ornatow- 
skiego kierującym nauczycielem 5-klasowej 
szkoły męskiej w Jaworowie; Macieja Le­
narta, nauczycielem szkoły ludowej w Siedlcu.

3) Zam ianować: dr. Bolesława Ba­
szczyńskiego suplentem w szkole realnej w 
Krakowie.

4) Zatwierdzić w zawodzie nauczyciel­
skim Franciszka Zycha w gimnazyum w Dro­
hobyczu.

5) Przyznać czwarty dodatek pięciole­
tni profesorowi Kornelemu Kossakowi w gi­
mnazyum w Tarnowie.

6) Przyjąć do wiadomości sprawozda­
nia inspektorów szkolnych krajowych z lu- 
stracyi c. k. gimnazyum w Tarnowie i niż­
szej szkole realnej w Tarnopolu.

7) Aprobować do użytku w wyższych 
klasach gimnazyalnych książkę: J. Soleski 
„Zarys chemii". We Lwowie 1892. Cena 
28 et.

8) Polecić do bibliotek szkół ludowych 
i na premie dla młodzieży szkół ludowych:

a) S. Zachajkiewicz „O Janie Karolu 
Chodkiewiczu, Złoczów 1892 Cena 25 c t.“

b) K. Falkiewicz „Święty Kazimierz, 
patron Polski". Nakładem komitetu wyda­
wnictwa dziełek ludowych. Lwów 1891. Ce-

.na 10 ct.

( X X V I I  posiedzenie Izby wyzszej.)
W iedeń , 14 listopada. (Korespon- 

deneya Gaz. Lw.).
Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  za­

gaja posiedzenie o godzinie 12 min. 20 w 
obecności około 70 członków ; z Polaków o-

becni tylko pp.: Ziemiałkowski i Roma- 
szkan.

Na ławie rządowej wszyscy bez wy­
jątku członkowie gabinetu.

P r e z e s  oznajmia, że Najj. Pan ra­
czył zamianować księcia Windischgratza 
drugim wiceprezesem Izby na czas sesyi 
bieżącej, wzywa zamianowanego, aby zajął 
swoje miejsce i tutaj go wita. {Brawo, bra­
wo z środka i z prawicy).

Wiceprezes ks. W i n d i s c h g r a t z  
dziękuje za powńanie i oświadcza, że nie 
spodziewa się, iżby zajść mogła potrzeba 
jego przewodnictw a; gdyby atoli tak być 
miało, spełni swe funkeye według najlepszej 
wiedzy i woli. {Brawo, brawo).

Po odczytaniu spisu nowo mianowanych 
członków Izby, p r e z e s  oznajmia, że umarł 
z pomiędzy nich wicegubernator Banku au- 
stro-węgierskiego Zimmermann i daje wyraz 
ubolewaniu, iż zmarły nie mógł skorzystać 
z łaski Najj. Pana.

Nowi członkowie: ks. Fr. J. A u e r -  
s p e r g ,  generaławie broni B r a u m u l l e r  
i bar. O a t t y ,  bar. E i c h h o f f ,  pp.: E i- 
g n e r ,  E i n e r ,  G o m p e s z  i H a u e r ,  
bar. L e i t e n b e r g e r ,  książę Ferd. Lo ta­
ko w ic  z , bar. L a u d o n ,  p. L u d w i g ,  
bar. M a g e r ,  bar. P r a ż a k ,  bar. R i ng- 
h o f f e r ,  bar. R o m a s z  k i n ,  hr. S y l v a -  
T a r o u c a  i p. We i s s ,  składają przyrze- 
nie na konstytucyę.

P r e z e s  poświęca krótkie wspomnie­
nie pośmiertne zmarłym członkom: hr. H u­
bnerowi, kard. księeiu-arcybiskupowi Fur- 
stenbergowi, Moserowi, księciu Rohanowi, 
bar. Wehlemu i hr. Kolowratowi, których 
pamięć Izba czci przez powstanie z miejsc.

Bar. Merkl donosi, że zrzeka się funk- 
cyj członka-zastępcy Trybunału politycznego, 
a bar. Mages, że w skutek powołania do 
Izby wyższej, składa m andat członka Try­
bunału stanu. Skutkiem tego Izba poleca 
komiśyi prawniczej zaproponować nowych kan­
dydatów.

Na porządku dziennym drugie czyta­
nie uchwalonego prze^(Izbę poselską proje­
ktu ustawy o hipotecznem odłączeniu grun­
tów odstąpionych na drogi publiczne i na 
zakłady dla powstrzymania lub uregulowa­
ni? biegu wody w interesie publicznym. Ko- 
misya prawnicza wnosi przyjąć projekt z 
zmianami, z których najważniejsza jest ta, 
że mają być opuszczone cztery paragrafy, 
wedle których po pierwsze , jeżeli chodzi o 
grunta kilku osób, nie byłoby potrzebne o- 
sobiste zawiadomienie interesentów, lecz tyl­
ko edykt w gminie ogłoszony, po drugie o 
kwestyi. czy wartość gruntu przenosi 50 zł., 

-decydowałby sędzia, a nie interesowani. Ko­
misy a w obu postanowieniach widzi niewła­
ściwość, krzywdzącą strony interesowane.

W dyskusyi ogólnej nikt głosu nie za­
biera, w szczegółowej uchwalono pierwsze 
paragrafy bez rozpraw; dopiero gdy Izba do­
szła do paragrafów opuszczonych, zabrał 
głos Minister sprawiedliwości hr. S e b o n -  
b o r n  i przemówił jak następuje:

Muszę wystąpić przeciw jednomyślnirj 
uchwale komisyi prawniczej, nie jakobym 
spodziewał s ię , ze wys Izba poweźmie u- 
chwałę na korzyść projektu rządowego, lecz 
dla wytłómaczenia jak Rząd sprawę tę poj­
muje. Otwarcie przyznać mi wypada , że u-

Jak piękną i młodą wydawała mi się 
twarz kobieca z portretu, tryskająca życiem 
w purpurowych blaskach słońca! Zdawała 
się żyć. Jaka szkoda, że nie miała szyi i 

I b iu stu !
Co za tajemnica kryła się w tym por­

trecie? Kto była ta kobieta, od tak dawna 
pogrzebana? Możnaby było sądzić, że nie 
żyła już od wieków, gdyż fryzura jej zda­
wała się należeć do dawno ubiegłych cza­
sów. Gdzież mogła być jej łączność z mo- 
jem obecnem życiem? Skoro twarz ta oży­
je i wymówi przedemną imię starca, main 
rozłamać pieczęć testamentu. Było to sza­
leństwo, ale szaleństwo, które mi ręce wią­
zało uroczystą przysięgą.

Szaleństwem też było z mojej strony 
dać się obałamucić drugiemu szaleńcowi, 
dać mu się tak zupełnie owładnąć z duszą 
i uczuciami. Oto mój Proteusz i proces 
Małgorzaty Hiiiumerling, oskarżonej w 1612 
roku o czary i świętokradztwo. Tem się te­
raz zajmę.

Dlaczego portret nie był skończony ? 
Być może, że dama ta żyła tutaj, w tym 
domu, w przeszłem stuleciu. Zamówiła pe­
wnie u jakiegoś biedaka malarza swój por­
tret, a ten zakochać się musiał w pięknej 
pani. Wymalował głowę barwanii m iłości, 
a wśród pracy ukryta i milcząca żądza go 
pożerała, i umarł , niedokończywszy por­
tretu....

Promienie słońca zniknęły prawie n a ­
gle. Obecnie ciemno było w pokoju. Zeszyt 
białego papieru czekał, Małgorzata Hiim- 
merling czekała, kartki Proteusza piekielne­
go drżały z niecierpliwości. Wyciągnąłem 
rękę do dzwonka, chcąc polecić starej Lizie, 
by mi lampę przyniosła....

chwała komisyi więcej zgadza się z prakty­
ką i zasadami naszego prawa hipotecznego, 
niż projekt rządowy; ale przyznać nie mo­
gę, iżby uchwała ta oznaczała praktyczne u- 
lepszenie ustawy. Zawiadomienie wszystkich 
wierzycieli interesowanych z osobna może 
sprawić niekiedy ogromne trudności. Zebra­
łem przez niektóre sądy daty, z których po­
kazuje się, że droga publiczna jest bardzo 
krótKa, a liczba wierzycieli przyległych grun­
tów wynosi, 204, 212, a nawet 1800. Pro­
szę zauważyć : każdego zosobna zapozywać, 
choć może wcale nie staną , ileż to niepo­
trzebnego kosztu i trudu. Proszę zważyć, że 
kancelarye sądowe i organa doręczające są 
i tak już zbyt obciążone. Na tem właśnie 
głównie polega obarczenie sądów, i zdaje mi 
się, że pod tym względem trudności pomna­
żać nie trzeba. I  to dla czego ? Dla hipo­
tecznej pewności kwoty co najwięcej 50 zł. 
Jakże źle musiałaby się mieć sprawa wie­
rzytelności hipotecznej, gdyby odłączenie ka­
wałka gruntu wartości 50 zł. narażało ją na 
niebezpieczeństwo. Wszakże wierzyciele po 
największej części mieszkać będą albo w miejscu 
albo w okolicy; ztąd projektowane przez Rząd 
postępowanie edyktalne wystarczy. Dalej mie­
szkający wierzyciele, t. j. zakłady pieniężne, 
zabezpieczają się lepiej od prywatnych i 
szkody ponieść nie mogą. Rząd szanuje p ra ­
wo wierzycieli hipotecznych jako święte i 
nietykalne, mniema atoli, że nie byłobj p ra ­
wo to naruszone, gdyby wys. Izba uchwaliła 
propozycyę projektu rządowego. Jakc czło­
nek Rządu nie mogę stawiać Wniosku. Z gło­
sowania pokaże się, czy — jak się domy­
ślam — wniosek komisyi uzyska większość 
głosów. Gdyby tak się nie stało, wtedy na­
turalnie propozycya rządowa dostałaby się 
pod dyskusyę i wtedy prosiłbym ją  uchwalić.

Sprawozdawca komisyi hr. C h o r i n -  
s k y  odpowiada, że sam Pan Minister uznał 
teoretyczną wyższość uchwały komisyjnej po­
nad projekt rządowy; a z stanowiska pra­
ktycznego mówca zaleca zważyć, że 50 zł. 
nieraz stanowić może dotkliwe d>a wierzy­
ciela uszczuplenie wartości, zwłaszcza gdy 
wedle projektu rządowego sędzia miałby o- 
rzekać o wartości odciętego gruntu. Przy­
toczone przez Pana Ministra liczby nie są 
straszne, bo w subhastach zachudzą jeszcze 
większe liczby wierzycieli.

Izba przychyla się do wniosku komi­
syi, poezem uchwala ustawę zaraz także w 
trzeciem czytaniu.

Poezem dokonano wyboru uzupełniają­
cego do komisyi politycznej. Wybrany p- 
Exner.

Koniec posiedeenia o godzinie i  min. 
45. — Następne nienaznaczone.

K O R ES P O ID EIC Y E
P esz t, 14 listopada.

(Nowy gabinet. —  Hr. Szapary. — Wybór no­
wego prezesa frakcyi niezawisłości).
{x) Po otrzymaniu od Korony misyi 

złożenia nowego gabinetu, powrócił p. We- 
kerle do Budapesztu i rozpoczął bezzwłocznie

.... Albo , może —  myślałem dalej — 
dama ta miała tylko twarz p iękną; a była 
ułomną, może garbatą, i nie chciała, by jej 
pochlebiano , albo też — co pewniejsza — 
nie chciała przejść do potomności w ze­
szpeconej postaci.

Noc w około mnie zaległa i cisza. 
Nie! nie byłem spokojny. Och! ten głos, 
pełen skargi, jęku!.... Oo to jest?  Włosy mi 
powstały na głowie. Pod wpływem ciągłych 
przestrachów, nawiedzających człowieka w 
starych dw orach, pełnych legend i naśni o 
tajemniczych zbrodniach , ciemność oddzia­
ływała na mnie, tem silniej potęgując prze­
rażenie, jakie mnie obejmowało.

I ciągle ten jęk ponury , wychodzący 
jakby z pod moich stóp.... Nareszcie zdoła­
łem światło zapalić.... Był to biedny Medor, 
który stał drżący całem swojem nędznem, 
złamanem latami ciałem, ze szklanemi oczy­
ma, wywieszonym językiem, charcząc.... J e ­
szcze jedno bezdźwięczne szczeknięcie, po­
tem ostatnia konwulsya, i padł martwy.

Cały drżący, postawiłem lichtarz na 
stole tak niepewną dłonią, że potrącony ka­
łamarz zadzwonił. Potem, upadłem na fotel. 
Pomyślałem sobie, że pewnie o tej godzinie 
musiał także skonać stryj Irnerius....

Zkąd mi przyszła ta pewność?,...
A portret patrzył na mnie ciągle nie- 

poruszony, oczami lekko zaczerwienionemi, 
jakby płakały....

Płomień świecy palił się spokojnie, a 
portret nie zmienił wyrazu. Trup psa leżał 
u moich nóg. Była cisza. Słyszałem tylko 
jak robak wiercił drzewo m eb li, i od czasu 
do czasu wiatr lekko potrącał okno.

(Ciąg dalszy nastąpi).

(Ciąg dalszy).

IY.
Nigdy słońce nie przeciekało całkowi­

cie do ciasnej i krętej uliczki, zapełnionej 
cichymi dom am i. ale przynajmniej ozłacało 
je z wierzchu. Fontanna szemrała na rogu 
ulicy. Naprzeciw domu mego stryja znajdo­
wała się pracownia stolarska, w której piło­
wano i heblowano drzewo. Młodzieniec ja­
kiś śpiewał. Na drągiem piętrze, domu są­
siedniego, wystającem na ulicę, młoda dzie­
wczyna polewała kwiaty. Pierwsze piętro 
domu naprzeciw było niezamieszkałe; okna 
były pozamykane i story pospuszczane. P ta­
szek szczebiotał w górze, w powietrzu. Prócz 
tych objawów życia i ruchu , wszystko było 
na tej ulicy pogrążone w ciszy.

Nagle, oz wał się turkot powozu, który 
zatrzymał się przed naszym domem. Usuną­
łem się od okna. Siedząc na starej sofie 
słuchałem. Drzwi otwierały się i zamykały. 
Kroki Franza odzywały się w korytarzu, a 
przy nich inne jeszcze, lżejsze. A potem 
znowu innne odgłosy, ciężkie, jak gdyby 
znoszono pakunki. Nareszcie kroki powolne, 
ociężałe.

Zbliżyłem się do okna mimowoli po­
ciągnęły- F ran z , z pomocą furmana dźwi­
gnął stryja Irneriusza i umieścił w powozie. 
Ten ostatni nie podniół oczu ; jęczał i kur­
czowo zaciskał ręce na ramieniu sługi. Franz 
usiadł obok niego, furman zamknął drzwi­
czki i powóz oddalił się z głuchym i ponu­

rym turkotem Szyby się zatrzęsły i bruk 
ulicy zadudnił. Na progu domu stała stara 
kobieta, bardzo czysto ubrana, której nie 
spostrzegłem dotąd. Kiedy powóz się oddalił, 
weszła napowrót do domu i zamknęła drzwi 
za sobą.

Znowu śpiew się dał się słyszeć i spo­
strzegłem dopiero w tej chw ili, że młody 
stolarz ucichł, że młoda dziewczyna z po­
między kwiatów spojrzała, a mały chłopiec 
idący ulicą z dzbankiem w ręku,  zatrzymał 
się. patrząc. Potem wszystko zniiuięło i uli­
ca zapadła w zwykłą ciszę. Westchnąłem 
głęboko i wyszedłem z mego pokoju. W ku- 
ry tarzu , drzwi do pokoju mego stryja na 
oścież były otwarte, a stara kobieta, którą 
widziałem tylko co przez okno, stała na 
progu. Ukł uiiła mi się z powagą.

-  Miałam właśnie pójść do pana, na 
górę, rzekła gładząc fartuch. Jestem  siostrą 
F ranza; będę usługiwać panu, jeżeli pan 
sobie tego życzy.

Chciała mówić dalej, ale jęk przecią­
gły przerwał jej nagle. Rzuciłem okiem do 
wnętrza pokoju i ujrzałem starego Medora, 
który z trudem wyszedł z pod fotela. Ziewał, 
węszył i skarżył śię cicho.

Od tej chwili byłem u siebie, sam je ­
den w nowem mojem mieszkaniu.

y ..
Pokój był oświetlony promieniami za­

chodzącego słońca, które rzucały na czerwo­
ne mury, krzyczące i fantastyczne odblaski, 
odbijając się na starych meblach i portre­
cie. Siedziałem przed stołem, który kazałem 
przenieść do gabinetu mego stryja. Przede­
mną leżały książki i zeszyty białego pa­
pieru.



konferencje z dotychczasowymi ministrami i 
wybitniejszymi politykami stronnictwa libe­
ralnego , które doprowadziły o tyle do po­
myślnego rezultatu, iż gabinet jest już pra­
wie w komplecie; nie powiodło się dotych­
czas jedynie obsadzić ważnej teki spraw we­
wnętrznych, leez i tutaj, jak zapewniają ze 
strony inspirowanej, przełamane zostały 
szczęśliwie główne trudności, tak, iż do jutra 
nie będzie już żadnej luki w składzie nowego 
ministerstwa. Ogółem gabinet W ekerlegonie 
wiele będzie się różnił od poprzedniego. 
Ustępuje z niego tylko hr. Szapary, który, 
jak wiadomo, dzierżył prócz urzędu prezesa 
także tekę spraw wewnętrznych; miejsce peł­
niącego od niedawna funkcye ministra wę­
gierskiego na Dworze cesarskim, generała 
Fejervary’ego, zajmie hr. Ludwik Tisza, brat 
Kolomana. Tenże urodzony r. 1833, rozpoczął 
karyerę publiczną w roku 1861 , w którym 
otrzymał mandat deputowanego; wybrany w 
cztery lata później ponownie do sejmu, przy­
łączył się do stronnictwa Deaka i był je ­
dnym z jego filarów. W r. 1871 został mia­
nowany ministrem komunikacji i na tern 
stanowisku pozostawał do r. 1874. Następnie 
cofnął się do życia prywatnego i odbył wielką 
podróż po Azyi i Afryce. Po powrocie przy­
ją ł znowu mandat poselski, niedługo wszakże 
potem został wysłany w charakterze nadzwy­
czajnego komisarza królewskiego do Szege- 
dynu z misyą odbudowania tego miasta, zni­
szczonego prawie zupełnie straszną powodzią. 
Za zasługi na tern trudnem stanowisku Najj. 
Pan nadał p. Tiszy tytuł hrabiowski. Od r. 
1884 Ludwik hr. Tisza reprezentuje Szege- 
dyn w parlamencie węgierskim i tutaj jako 
prezes kom isji administracyjnej i jeden 
z głównych przywódców stronnictwa liberal­
nego, zajmuje wybitne i wpływowe miejsce. 
Od lat kilku bywa on corocznie wybierany 
prezydentem Delegacji węgierskiej.

Prezes gabinetu dr. Wekerle ma jutro 
wyjechać do W iednia, celem przedłożenia 
do Najw. sankcyi listy swojego ministerstwa. 
Gabinet przedstawi się obu Izbom dopiero 
w przyszłym tygodniu i wtedy to dr. We­
kerle naszkicuje program przyszłej swej 
działalności. Znaczna część dzienników nie 
przestaje objawiać radości z powodu powo­
łania do steru p. Wekerlego Widzi ona w 
nim rękojmię wykonania programu liberal­
nego, dalej wyrównania istniejących różnic, 
zaprzestania zatargów wyznaniowych, w re­
szcie przyjęcia zasady obowiązkowych ślu­
bów cywilnych.

Kilka słów należy się jeszcze ustępu­
jącemu prezesowi gabinetu. Hr. Szapary stał 
na czele gabinetu od 15-go rnarca 1890 go 
roku. Do sejmu węgierskiego wszedł już w 
r. 1861-ym, licząc wtedy lat 31. Kiedy w r. 
1867-ym hr. Andrassy utworzył pierwszy ga­
binet węgierski, hr. Juliusz Szapary, bliski 
jego k rew ny , otrzymał urząd radcy mini- 
steryalnego w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych; w roku 1870-ym został sekretarzem 
stanu w ministerstwie komunikacji, z której 
to godności usunął się już w rok potem. 
W r. 1873 powołano go na ministra spraw 
wewnętrznych i wtedy znacznie się przyczy­
nił do wykorzenienia różnych dawnych wad 
administracyi, Od r. 1879 do 1887-go był 
ministrem skarbu. Gdy zaś sam prezes ga­
binetu. Tisza, podjął się uporządkowania fi­
nansów, hr. Szapary usunął się na skromniej­
szy urząd ministra rolnictwa. W ogóle jest 
jednym z najstarszych członków Izby wę­
gierskiej i dłużej, niż którykolwiek inny, słu­
żył jako minister. Popularnym, jak Andrassy 
lub Tisza, nigdy nie był, nie posiadał też 
daru wymowy, jaką celowali obaj ci mężo­
wie stanu

F rak c ja  skrajnej opozycyi t. zw. „nie­
zawisłych" dokonała już wyboru nowego 
swego prezesa w miejsce zmarłego przed 
tygodniem Iranyi’ego. Od dłuższego czasu 
było słychać, iż pomiędzy dwoma głównymi 
matadorami tego stronnictwa, Polonyim i 
Eótvósem, panuje takie rozdwojenie, iż o- 
czekiwać należy rozbicia się partyi. Zdaje 
się wszakże, iż po za kulisami nastąpiło po­
jednanie, albowiem na wniosek samego Po 
lonyi’ego został wybrany Efityós jednogło­
śnie prezesem. Tenże znany jest jako 
adwokat w szerokich kołach, a niemniej ja­
ko zręczny i wymowny poseł. Dziękując za 
wybór, oświadczył, że stronnictwo, na którego 
czele stoi, nie myśli wdawać się w jakie- 
bądź pertraktacye i trzymać się będzie 
niezmiennie swego programu, którego głó­
wnym celem jest zupełna niezawisłość Węgier.

P a r y ż , 9 listopada.

(Pod wrażeniem zamachu — Kto jest jego mo­
ralnym sprawcą? — Wypadki , jakie poprze­
dziły zamach. — Sąd radykalisty francuskiego 
o postępowaniu rządu. — Panika po zamachu.— 

Dowcipy na ten temat.)
(S t.) Jeżeli zauważyliście datę dzisiej­

szego mego listu , zrozumiecie , iż piszę go 
pod wrażeniem bardzo przygnębiającem : na 
drugi dzień zaledwie po zamachu dynamito­
wym na Rue des Bons Enfants. Nie myślę 
opisywać wam tego zamachu , który znacie 
zapewne dokładnie, nie myślę nawet szcze-

„ftazeta Lwowska" s d»ia 1'

gółów, jakie poniosła wam iskra elektry­
czna, uzupełniać szczegółami nowymi; mogę 
to tylko powiedzieć, źe pierwsze w rażenie,, 
wywołane tą najnowszą zbrodnią anarchi­
stów, utrzymuje się i pogłębia; oburzenie 
przewyższa przestrach i ze wszystkich stron 
z jak najsilniejszym naciskiem zalecają kie­
rownikom rządu energię, odporność i wy­
trwałość.

Zapóźno byłoby dzisiaj zastanawiać się 
nad tern, co zamach ten wywołało. Cokol 
wiek jednak byłoby tą przyczyną, to pozo­
stanie rzeczą nie ulegającą wątpliwości , iż 
niezdecydowane, pełne gotowości do ustępstw, 
chwiejne stanowisko rządu w sprawie Car- 
maux, przyczyniło się do pobudzenia śm ia­
łości przewrotowych żywiołów i skłoniło 
anarchię do ponownego podniesienia głowy. 
Ze obwinienia te nie są niesłuszne , proszę 
posłuchać na próbę, co było wolno robotni­
kom w Carmaus, jak opisują dzienniki fran­
cuskie, minionej niedzieli w tern mieście.

„Pomimo, źe deszcz lał strugam i, już 
wczesnym rankiem podążyły grupy , złożone 
z mężczyzn, kobiet i dzieci do budynku 
syndykatu robotniczego, aby wziąć udział 
w zapowiedzianem już dniem poprzód wspól- 
nem śniadaniu. Każdy niósł ze sobą chleb, 
wino i przyrządy do jedzenia. Śpiewano kar- 
maniolę, przyezem zwłaszcza kobiety zacho­
wywały się hałaśliwie i ekscentrycznie.
Z sąsiednich miejscowości płynęła do miasta 
liczna ludność Młode dziewczęta były ubra­
ne w czerwone szaty, dzieci miały czerwone 
szarfy, a na czele pochodu maszerowali ro­
botnicy, którzy nieśli czerwone sztandary. 
Około godziny 8-ej zrana , w lokalu syndy­
katu robotniczego i w około niego, było 
3000 osób zgromadzonych, które , o ile nie 
mogły pomieścić się we wnętrzu budynku, 
w grupach po cz te ry , pięć osób , siedziały 
w kuczkach, na ulicy i deszczu. Biuro, 
w którem, dzięki ofiarności kilku osobistości 
radykalnych, rozdawano gratis wino, było 
szczelnie oblężone. Każdy chciał zdobyć 
flaszkę wina, zkąd nieład był niedoopisania

„Wreszcie zjawił się agitator Baudin i 
mer Oalyignae. Ze wszystkich stron ode 
zwały się huczne oklaski i zaśpiewano ulu­
bioną pieśń: Saluons tous Vami B a u d in !“ 
(Powitajmy wszyscy przyjaciela Baudin). Gdy 
spożyto śniadanie , uszykowano się z kapelą 
i czerwonymi sztandarami na czele , w po­
chód, aby demonstrować na ulicach miasta. 
Żandarma ani dragona nie mogłeś nigdzie 
zobaczyć. Podczas gdy po południu tańczo­
no w sali syndykatu, robotnicy hut szkla­
nych z okolicy Oannaux odbyli zgromadze­
nie, aby w ten sposób uczcić powrót skaza­
nych przez sąd w Albi i założenie własne­
go syndykatu, które to ostatnie spowodowa­
ły wypadki w Oartnaux. O godzinie czwar­
tej zaprosili robotnicy ci Baudin’a i drugie­
go agitatora socjalistycznego J)ucquerey’ego 
do swej sali zgromadzeń, aby wręczyć im 
najrozmaitsze podarunki na pamiątkę ich 
interw encji w strejku. „Podarunki te, które 
mi daliście — odpowiedział Baudin — bę­
dą mi zawsze przypominały obowiązek mój 
jako socyalistycznego deputowanego. Ten oto 
rewolwer ma mi podobnie, jak to było 
w roku 1871 (w czasie komuny) służyć do 
tego, bym bronił rzeezypospolitej zapomocą 
rewolucyi". — Około godziny 5-ej skończy­
ło się posiedzenie , sądzono jednakowoż , że 
poprzednie demonstraeye nie były wystar­
czające. Znowu więc uformował się pochód, 
z dwoma ezerwonemi flagami na czele , za 
któremi postępowali obaj agitatorowie i kil­
ku robotniczych notablów w czerwonych 
czapkach. Za nimi szedł jeden z zasądzo 
nych z potężnym czerwonym bukietem, 
o czarnym manszecie, w ręku, przepasany 
przez plecy czerwoną szarfą".

Wstrzymuję się od wszelkich uwag co 
do tego opisu i przytoczę jeszcze tylko kilka 
wierszy z SticW u, którego dyrektor, były 
minister robót publicznych, lves Guyot jest 
zdecydowanym radykalistą. Oto co on nawet 
mówi: „W Carrnaux obnoszą czerwony
sztandar, śpiewają karmaniolę i oddają się 
jak najbardziej demonstracyjnym objawom 
radości, ku wielkiemu zadowoleniu pana 
Baudin i to w oczach żandarmów, którzy 
nigdy może i w obec nikogo, nie posiadali 
tyle cierpliwości i pobłażliwości, co w obec 
robotników. Przecież może byłoby to rzeczą 
dobrą, aby rząd wreszcie tym zacnym lu­
dziom wyjaśnił, iż przyszedł już czas. rozpo­
cząć na nowo spokojne życie, i że te nieu­
stanne agitacyti w wysokim stopniu nie 
usprawiedliwiają objawów życzliwości, jakie 
im dostają się w udziale. Trzebaby im ta­
kże powiedzieć, iż ustawy zabraniają publi­
cznego obnoszenia emblematów rewotucyi. 
Prawda, że robotnicy, którzy dzięki przebie­
gowi sprawy Oarmaux słusznie mogą sądzić, 
iż nie tylko Towarzystwo górnicze, ale na­
wet rząd doprowadzili do kapitulacyi w obec 
siebie, wyobrażają sobie, iż ustawy nie obo­
wiązują ich i że jest obowiązkiem władz 
podporządkować się pod ich kaprysy".

Są to słowa nie konserwatysty i nie mo­
narchisty, lecz republikanina-radykała. W nich 
zamyka się sąd o postępowaniu rządu fran ­
cuskiego w obec robotników, w nich także 
tkwi wyjaśnienie niemoralnej genezy zamachu
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na Rue Bons Enfants. W chwili, gdy za­
mach popełniono, ogólne wrażenie jego było 
tak silne, iż nawet radykalni głosowali za 
wyrazem zaufania dla gabinetu L oubeta; 
obecnie juz jednak coraz silniej odzywają 
się głosy, iż gdyby gabinet był energiczniej 
postępował, nie byłoby tego wszystkiego.

Najgorzej atoli na tym zamachu wy­
szło Towarzystwo górnicze w Carmaux a wła­
ściwe biura tego Towarzystwa w Paryżu. 
Pod wpływem przestrachu, który w wyso­
kim stopniu przypomniał panikę, jaka zapa­
nowała po popjzednieh zamachach dynami­
towych, mieszkańcy kamienicy przy Arenue 
de 1’Opera nr. 11, w której mieszczą się 
biura Towarzystwa i w której podrzucono 
bombę, postawili w obec właściciela domu 
żądanie, aby natychmiast zamknął biura To­
warzystwa i kazał się Towarzystwu ustąpić 
z kamienicy. Po długich perswazjach koniec 
pieśni był taki, iż lokatorowie zgodzili się 
pozostać w kamienicy i pozwolić na pozo­
stawienie w niej biur Towarzystwa, ale pod 
warunkiem, że baron R eille, prezes rady 
nadzorczej Towarzystwa i domniemany cel 
zamachu, nie postawi już kroku w tej ka­
mienicy a wszystkie urzędowe interesa zała­
twiać będzie w domu u siebie.

Wczoraj i dzisiaj na rozmaitych miej­
scach w calem mieście można było widzieć 
najprzeróżniejsze paczki, zawiniątka i t. p. 
przedmioty, popodrzucane, na które każdy 
przechodzień spoglądał z głgbokiem niedo­
wierzaniem a prawdziwą już konsternację 
wywołał blaszany garnek w formie cylindra, 
który znaleziono nagle w jednym z kątów 
głównego gmachu pocztowegc. Z wielką o- 
strożnością przeniesiono go na podwórze, i 
przez kilka godzin kąpano w wodzie, jak­
kolwiek p. Girard, chemik miejski oświad­
cza, iż trzymanie bomb nowszej konstrukcyi 
pod wodą, sprowadzić może właśnie ich wy­
buch. W tym jednak wypadku wybuchu nie 
było. gdyż rzekoma owa bomba była także 
niewczesnym żartem któregoś z dowcipni­
siów. Jestto humorystyka w nieszczęściu, tem 
niestosowniejsza, że dotychczas nie odkryto 
ani śladu sprawców zamachu.
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fjtffóto, 16 listopada.
Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­

lić r, prywatnej Swej szkatuły gminie Surowica, 
w powiecie sanockim, na budowę szkoły, zapo­
mogi w kwocie 100 zł.

—  S tan isław  hr. B adeni wyjechał do 
Wiednia; wracając, zatrzyma się w niedzielę 
w Krakowie, gdzie weźmie udział w zgroma­
dzeniu, zwołanem w sprawie wystawy krajowej,

— K ółko m alarzy. W łonie tutejszego 
Koła artystyczno-literackiego zawiązało się wczo­
raj za inicyatywą p. Jana Styki kółko malarzy, 
którego prezesem obrano p. Młodnickiego, jako 
starszego wiekiem wśród artystów-malarzy we 
Lwowie. Kółko ma na celu wzajemną pomoc, i 
popieranie interesów artystycznych we Lwowie.

— W c z y te ln i k a to lick iej odbędzie 
się we czwartek. 17 b. m , pogadanka swobodna, 
którą zagai ks. profesor Eustachy Skrochowski. 
Początek pogadanki o godzinie 7.

Klub szerm ierzy Zwyezajne walne 
zgromadzenie Klubu szermierzy we Lwowie od­
było się w sobotę, dnia 12 b. m. Po ożywionej 
dyskusyi nad sprawozdaniem uchwalono przez 
aklamacyę absolutoryum dla ustępującego wy­
działu, poczem przystąpiono do wyboru zarządu, 
którego wynik podajemy: Tadeusz Moszyński,
przewodniczący; Zenon Zieleniewski, zastępca 
przewodniczącego; Artur Till, sekretarz; Alfred 
Zgórski, skarbnik ; do wydziału wybrani: Ignacy 
Karol Czemeryński, Kazimierz Koczyndyk, Ta­
deusz Malisz, Janusz Przygodzki, Adam Scibor 
Rylski.

— Z L utni. Nadzwyczajne zgromadzenie 
członków T o w a rz y stw a  „Lutni" w celu uchwa­
lenia zmiany statutu, odbędzie się we środę, dnia 
23 listopada b. r. o godzinie 7 wieczorem w lo­
kalu towarzystwa.

— Kasa chorych  m iasta Lwowa.
Dnia 11 b. m. odbyło się posiedzenie zarządu 
pod przewodnictwem p. Wł. Grubrynowieza. Ze 
sprawozdania za październik w y D i k a ,  źe dochody 
wraz z saldem za wrzesień wynosiły 16.322 zł. 
73 ct. Rozchody 14.715 zł. 19 et. Saldo na 
miesiąc listopad 1.607 zł. i>4 ct.

Chorych z poprzedniego miesiąca było w 
leczeniu 107, do tego nowych chorych zgłosiło 
się w paźizierniku 541, razem 648 chorych, 
z których leczono w szpitalu 28. przez lekarzy 
kasowych wyleczono 521, umarło 3, pozostało 
w leczeniu na miesiąc listopad 96 chorych.

Powyższy obrót kasowy wyniknął z ruchu 
gotówki zrealizowanej w gal. Kasie Oszczędno­
ści na zakupno papierów Banku krajowego, ztąd 
fundusze Kasy w tyeh papierach wyniosły po 
dzień 31 października b. r 22.000 zł. Zaległo­
ści z lat 1889 i 1890 i 1891 wynosiły 9.448 
zł. 74 ct. W m yśl uchwały zarządu z ! 4 paź 
dziernika b. r. przedstawił dyrektor Kasy pro­

jekt podziału terytoryalnego dla lekarzy kasy. 
Projekt ten, umożliwiający chorym szybszą po­
moc, a lekarzom ułatwiający czynności, został 
jednogłośnie zaaprobowany. Stan zdrowotny w 
październiku nie pogorszył się, natomiast w b. m. 
zgłoszono kilku chorych na tyfus, głównie z 
dziel. LV a na ospę z III. W  myśl wniosku 
dyrekcyi udzielono kilku członkom chorym za­
siłków za czas ubiegły.

— W kasyn ie wojskow em  odbędzie 
się pierwszy koncert pod kierownictwem p dyr. 
Marka dnia 19 b. m. Współudział wezmą w  
nim uczenice p. Marka, pianistki panny Janina 
Chądzyńska i Rojekówna, jako też śpiewaczka 
panna Patkiewiczówna, oraz orkiestra 24  p. p.

-  Z obserw atorynm  c. k. Szkoły p : «
liteohnicznej we Lwowie, dnia 16 listopada 1892. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 15 listopada do 12 w połu­
dnie dnia 16 listopada b, r., mieliśmy wiatr 
co do kierunku zachodni, co do siły słaby (1), 
niebo zachmurzone a powietrze bardzo wilgotne 
(92 proe. wńgot. względ.) opad śnieg, wysokość 
opadu 2,5 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
l ,4 l'o., najwyższa —0,8°C. wczoraj popołu­

dniu, najniższa — 2,2f'C. w nocy.
Wczoraj popołudniu i dziś rano padał 

śnieg nieznaczny.
Zniżka barometryczna 735 do 740 mm 

znajdowała się na wyspach Szetlandzkich; zwyż­
ka 775 do 770 mm. w Inflantach.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza , był dziś o godzinie 12 w południe 
768 mm

Prognoza na dobę 17 listopada 1892 roku 
(od północy północy): Wiatr będzie co do 
kierunku zmienny z północy, co do siły słaby 
(2); średnia temperatura doby obniży się do 
—4°0., niebo będzie lekko zachmurzone, a 
względna wilgotność powietrza zmniejszy się do 
80 proc.; opad śnieg nieznaczny tylko, zresztą 
pogodnie.

t  /m a r li  w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Wanda z Kozyrskich Sołtysowa, żona rzeź­
biarza, w 17 roku życia.

W Krakowie, dr. Kazimierz Ulanowski, 
auskultant sądowy, w 27 roku życia.

W Podgórzu, Bronisława z Łopackich 
(Jarbaczyńska, małżonka radcy Dworu, prze­
żywszy lat 56.

— Z łote w esele obchodzili w niedzielę 
w Krakowie hr. Tomasz i Adela z Łempickich
Łubieńscy. Jubilaci są rodzicami kaznodziei O. 
Bernarda Łubieńskiego z zakonu Redomptorystów 
i ks. Zygmunta Łubieńskiego, wikaryusza przy 
kościele św. K.zyża w Warszawie. Nadto dwie 
ich córki noszą suknie zakonne w Zgromadzeniu 
Sióstr Nawiedzenia Najśw. Panny w Krakowie.

— Szkoła przem ysłow a w Krako­
w ie. Na mocy rozporządzenia c. k. Minister­
stwa oświaty, odbędzie się w c. k. państwowej 
Szkole przemysłowej w Krakowie w roku szkol­
nym 1892/3 specyalny kurs dla obsługujących 
maszyny i kotły parowe, a to w miesiącach: 
grudniu, styczniu, lutym i marcu — w 6 go­
dzinach nauki co tygodnia. Bezpośrednio po jego 
skończeniu, rozpocznie się kurs specyalny dla 
maszynistów, prowadzących lokomotywy, na który 
tylko po odbyciu kursu dla maszynistów lub na 
podstawie egzaminu wstępnego wpisać się można.

Osoby, pragnące wykształcić się na obsłu­
gujących kotły parowe (palaczy), lub na ma­
szynistów, tak dla maszyn stałych, jak i dla 
lokomotyw, nabędą na kursach tych potrzebnych 
do tego teoretycznych wiadomości. Kto chce uzy­
skać przyjęcie na kurs maszynistów, zgłosić się 
winien do zapisu w dniach 28 i 29 listopada 
b. r. w dyrekcyi zakładu, wykazując się z ukoń­
czenia przepisanej ustawą nauki w szkole ludo­
wej, nadto sześciomiesięcznej conajmniej praktyki 
w zawodzie ślusarskim, kotlarskim albo też przy 
kotle lub maszynie parowej. Każdy z wpisują­
cych się płaci 1 zł. na środki naukowe zakładu; 
od złożenia tej kwoty nie ma uwolnienia. Dal­
szej opłaty się nie składa. Po ukończeniu kursu 
wydaje się świadectwa.

— Zapis. W Warszawie krąży pogłoska, 
że zmarła niedawno w willi pod Neapolem ś. p. 
Ludwika ze Strausów Koniecka, wdowa po wła­
ścicielu dóbr, zapisała przeszło 100.000 rubli 
na budowę domu podrzutków w Łomży.

—  Poetka. Gazeta Lubelska pisze : 
„Do sklepu kolonialnego na Kalinowszczy- 
źnie zgłasza się często kobieta 80-letnia, mie­
szkanka wsi Świduik-Mały w powiecie lubel­
skim, która jakkolwiek pochodzi z gminu i zby­
tkiem iateligeneyi nie grzeszy, posiada jednak 
niezwykły dar wierszowania, tak dalece, iż 
wszelkie dezyderaty swoje, pytania i odpowie­
dzi, wygłasza w mowie wiązanej. Ile razy kto­
kolwiek z obecnych próbował podejść babinę, w 
tem przypuszczeniu, że rymy jej są z góry ob­
myślane, doznawał rozczarowania; domorosła 
bowiem poetka, wypowiadając najbardziej nie­
spodziewane ex-promptu, zdumiewała niewier­
nych Tomaszów, którzy w końcu dochodzili do 
przekonania, że ich interlokutorka tak dobrze 
włada uprzywilejowanym ięzykiem muzy, jak i 
językiem filistra".

— O lbrzym . Kuryer Warszawski do­
nosi: Oglądaliśmy człowieka istotnie olbrzymię-



go wzrostu i potężnej budowy ciała. Jest to 
niejaki Wincenty Kubiński, młodzieniec 22 lat 
wieku, rodem ze wsi szlacheckiej Kamyczki, 
nieopodal stacyi kolejowej Łapy. Olbrzym liczy 
wzrostu 5 łokci i 4 cale, a waży 347 funtów, 
chociaż wcale otyłym się nie wydaje. Kubiński 
odebrał elementarne wykształcenie, a do osta­
tnich czasów zajmował się uprawą roli. Został 
on zakontraktowany na lat 6  przez jakiegoś 
przedsiębiorcę z Wiednia i z agentem udaje się 
tam bezzwłocznie. Widocznie przedsiębiorca li­
czy na znaczne zyski, skoro dał Kubińskiemu 
jednorazowo 300 rubli i zobowiązał się oprócz 
całkowitego utrzymania płacić mu 1 0 0  rubli co 
kwartał w pierwszych trzech latach, a po 2 0 0  

rubli w następnych.
— W letargu . Pod Sandomierzem w pe­

wnej wiosce wydarzył się ciekawy wypadek, 
który wywołał ogólną sensacyę. W domu pana 
W. po kilku dniach choroby zmarł nauczyciel. 
Lokaj porządkował pokój zmarłego i przez cie­
kawość zajrzawszy do stolika, znalazł pomiędzy 
innymi przedmiotami flaszeczkę z amoniakiem. 
Przytknął ją do nosa mniemanego nieboszczyka 
i tenże zbudziwszy się, usiadł na łóżku. Lokaj 
z przestrachu padł bez zmysłów na podłogę, a 
nauczyciel wnet dostrzegłszy stojący na środku 
katafalk i czarne na sobie ubranie, domyślił 
się, że musiał leżeć w letargu. Pojawienie się 
nauczyciela tak przeraziło obecne w drugim po­
koju kobiety, że jedne omdlały, a inna uciekły. 
Naraz dają znać, że nieobecny właściciel dóbr 
wraca z miasta, gdzie pojechał, celem przygo­
towania pogrzebu. Nauczyciel pespiesza na jego 
powitanie, ale jak go tylko zobaczył woźnica, 
zeskakuje z kozła, rzuca konie, które, spłoszyw­
szy się, pędzą ku bramie i bryczkę druzgoczą 
na kawałki. Rzecz cała wyjaśniła się, a nau­
czyciel tylko najwięcej zyskał na niesmacznym 
żarcie lokaja, bo uniknął pochowania żywcem 
w grobie.

— P ettenkofer, słynny epidemiolog'! hy- 
gienista, streścił w następujących zdaniach re­
zultaty swoich spostrzeżeń nad cholerą, świeżo 
dokonanych w Berlinie i Hamburgu. Jeżeli cho­
lera ma wystąpić epidemicznie, konieeznem jest 
usposobienie lokalne. Usposobienie indywidualne 
bez ogólno-miejscowego, nie sprowadza epidemii. 
Pettenkofer i Eummerieh robili doświadczenia 
na własnem ciele. Obydwaj połykali laseczniki 
choleryczne w wielkiej ilości; jedynym skutkiem 
była biegunka. Bakteryologiczne badania wyka­
zały w wydzielinach obfity zapas czystej kultury 
lasecznikowej. Grłównem zadaniem jest strzeżenie 
ludzi i miejscowości przed zetknięciem.

— L ondyńska kronika sądowa obfi­
tuje w sensacyjne procesy. W tych dniach sądy 
królewskie rozstrzygać będą sprawę, przypomi­
nającą głośny swego czasu proces o perły pani 
Osborne; treść sprawy tej następująca: Pani 
Oliyia Klaudyna Leader, małżonka porucznika 
Peregrina Leader, którego poślubiła w r. 1889 
kobieta 24-letnia obecnie, wkrótce po ślubie udała 
się do Kairu, gdzie mąż jej stał załogą, i przed 
wyjazdem otrymała broszę brylantową, jako po­
darunek ślubny od kapitana Chenevix Trench, 
którego od dawna znała i z którym prowadziła 
ożywioną korespondencyę. Po powrocie do Anglii 
sprzedała owę broszę, a raczej zamieniła ją na 
zegarek u jubilera Dibdin, który dopłacił jeszcze 
do niej 25 fr. W miesiąc później pani Leadar 
wyjechała do Indyj. Podczas jej nieobecności, 
jedna z jej najlepszych przyjaciółek, paniSmytb, 
również żona oficera zobaczyła ową broszę w 
oknie wystawowem u jubilera i oskarżyła wprost 
panią Leader, że jej skradła klejnot. Pani Lea­
der, która dopiero po dwóch miesiącach dowie­
działa się o tern oskarżeniu,, powróciła niezwło­
cznie do Anglii i wytoczyła pani Smyth proces 
o oszczerstwo, który za kilka dni ma się roz­
strzygać przed kratkami sądoweuii. Zanim 
wszakże sama sprawa przyszła przed sąd, tenże 
musiał wyrokować o postępowaniu wydawcy za­
łożonej niedawno gazety M orning; gazeta owa 
podała treść sensacyjnego procesu i mniemaną 
rozmowę między obu paniami, z której następnie 
wyciągała wnioski na korzyść oskarżonej pani 
Smyth. Wydawca Morning tłómaczył się tern, 
że jeden z niedoświadczonych redaktorów zamie­
ścił bez jego wiedzy niedyskretne, szczegóły w 
gazecie, lecz sąd uznał to tłómaczenie za nie­
wystarczające i, udzieliwszy wydawcy naganę, 
skazał go na 2 . 0 0 0  fr. kary i zapłacenie kosztów 
procesu, zecera zaś na 1 . 0 0 0  fr. kary.

—  N ieustająca wy sta  w a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu sw. Ducha 1 . 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8 . Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et... w dni powszednie 
30 ct. .Dla członków wstęp woinw

bretto świadczy najwymowniej, że powstało już 
przed laty, jestto bowiem zacna i czuła histo- 
rya ułożona według dawnego szablonu, ze . sce­
nami mającemi wzruszyć słuchacza, z dowcipa­
mi bardzo naiwnej natury, z sensom moralnym 
wreszcie.... Z tern wszystkiem libretto to, acz 
mało zajmujące, lepsze jest bezwarunkowo od 
niedorzecznej gmatwaniny jaką nieraz podają 
nowsze operetki niemieckie n .p. „Dziecię szczę­
ścia."

Muzyka również o całe niebo przewyższa 
płody* wiedeńskiej rzeszy kompozytorów. Yar- 
ney posiada swój pewien styl, jest szlachetny, 
w harmonizacyi i instrumentacyi umie zacho­
wać miarę pełną smaku, słowem jest to kom­
pozytor artysta. Okoliczność ta, że lirniczkajest 
bohaterką sztuki a lira otrzymuje nader wyso­
kie moralne znaczenie, niestety wpływa na nie­
korzyść muzyki, zbyt bowiem często kompozy­
tor czuje się obowiązanym przypominać ją o- 
wym leżącym basem jak wiadomo charaktery­
zującym ten instrument, moralny może ale pry­
mitywny Otóż w skutek tego, mimo całej dy- 
stynkcyi Yarneya, muzyka jego nierobi wraże­
nia zwłaszcza na publiczność naszą zepsutą ha 
łaśliwemi efektami operetek Millockera.

Prawda także, że artyści nasi w ogóle do 
francuskich rzeczy nie mają szczęścia — w 
„Lirniczce“ jeszcze mniej niż kiedykolwiek.

B ła w a tek , kalendarzyk damski na rok
1893, wydany nakładem drukarni W. Manie- 
ckiego opuścił prasę i znalazł już szerokie roz­
powszechnienie w wielu domowych ogniskach. 
Zaleoa się piękną formą zewnętrzną, oraz dobo­
rem treści, w której, oprócz części informacyjnej 
i gospodarczej (bardzo wiele użytecznych rad i 
przepisów z dziedziny gospodarstwa domowego) 
znajdujemy starannie opracowaną część literacką. 
W tej ostatniej są utwory: Juliusza Słowackiego, 
Zmorskiego, Grawalewioza. Pauliny Kraków, Ba­
łuckiego i t. d.

A leksander P ó łk ozic . W niedzielę 
rano zmarł w Warszawie powieściopisarz i fej- 
letonista ś. p. Aleksander Niewiarowski, pisu­
jący w ostatnich czasach pod pseudonimem Ale­
ksandra Półkozioa. Urodzony w roku 1825 we 
wsi Niecieczy, w gubernii siedleckiej, pobierał 
od roku 1836 nauki w gimnazyum warszaw- 
skiem W roku 1842 utwory jego pierwsze po ­
jawiły się w Przeglądzie naukowym, wyda­
wanym przez Skimborowicza i Edw. Dębow- 
skiego i w Dzwonie literackim , piśmie, wyda- 
wanem w r-jfea 1846 przez Au. Wi. (Wilkoń- 
skiego), autora „Ramot i ramotek". Od r. 1846 
do 1850 Niewiarowski przebywał za granicą, 
przeważnie w Paryżu; po powrocie w roku 
1851 wydał następujące powieści: „Rękopism 
mojego kuzyna waryata", dwa tomy 1853 roku, 
„Laokoon", szkic obyczajowy w dwóch częściach 
1854 roku; „Rotmistrz bez roty“, 3 tomy 1855 
roku. Dalej wydał Niewiarowski w roku 1857 
„Galeryę konkurentów i konkurentek “, a w War­
szawie w roku 1855 „ffaleryę panien na wy­
daniu", szkic obyczajowy; „Życie na żart", 3 
tomowę powieść 1856 r.; „Stara osa", kilka 
rysów towarzyskich (1857 roku); „Los opiekun".

Niewiarowski, jako fejletonisia wystąpił 
w roku 1854 w Gazecie Warszawskiej, gdzie 
pisywał pod znaczkiem „gwiazdki", chętnie czy­
tywane artykuły treści bieżącej. W połowie roku 
1858 objął Niewiarowski redakcyę Gazety co­
dziennej i prowadził ją do połowy 1859 roku. 
Sprzedawszy Gazetę ś. p. Leopoldowi Kronen- 
bergowi, przy pomocy ówczesnych literatów: 
Miniszewskiego, Zmorskiego i Brzozowskiego, 
zaczął wydawać w roku 1861 codzienną gazetę 
p. t. Pszczoła, wreszcie wydawał co dni 10 
broszury p. t. Gwiazdka, których wyszło 15 
zeszytów. Od 1 kwietnia 1862 r. do 1 paździer­
nika 186-3 r. wydawał i redagował K u ry  er 
Niedzielny, którego był założycielem. Pismo to 
następnie sprzedał Arkadyuszowi Kleezewskiimiu; 
ten zmienił tytuł publikaeyi na K u ry  er Świą­
teczny i pod tą nazwą do dziś dnia wychodzi. 
Z kolei objął fejleton w Dzienniku W arszaw­
s k i m w którym także drukował szkice psycho­
logiczne.

Później był Niewiarowski przygodnym 
współpracownikiem wielu pism warszawskich. 
W ostatnich jednak czasach, straciwszy najpierw 
utalentowaną w piórze córkę, potem żonę, nie­
gdyś słynną pianistkę, ś. p. Aleksander upadł 
aa zdrowiu i humorze i niewiele już zajmował 
się piśmiennictwem.

P. Leopold H orowitz, artysta-malarz, 
który przez długie lata mieszkał w Warszawie, 
a obecnie osiadł w Peszcie, został przez księcia 
regenta bawarskiego mianowany honorowym 
członkiem Akademii sztuk pięknych w Mona­
chium.

P om nik  na grobie Aloizego Żółkowzkie- 
i go na Powązkach w Warszawie, poświęcono w 
] piątek w obecności zaledwie 17 osób. W liczbie 

v  -- j jej tjyjy 5  oa<5)3 z teatru.

(w.) Operetka. Dwukrotnie wystawiona !  —
u nas operetka Yarneya „Lirniczka z Sabau- 1 ...
dyi“ jest nowością dla Lwowa, jednakże znaną j , W W arszawie będzie wystawiony nowy 
jest już dość dawno z innych scen i do n a j- : amat Ibsena p. n. „Hedda Grabler". 
nowszych utworów kompozytora nie należy. Li- ‘ ---------------

W łlbraildt napisał dramat p. n. „Ber­
nard Lenz", który zostanie przedstawiony w 
Burgu. ___

R oberta Yossa nowy dramat p, n. „Ma­
laria" doznał przychylnego przyjęcia w Frank­
furcie. Sztuka ma być bardzo efektowna.

Ju liu sz  L em a itr e , znakomity krytyk 
teatralny Debatów napisał powieść p. n. „Les 
Rois“, którą drukować będzie dziennik Temps.

P aw ła  Lindanu nowa sztuka p. n.
„Komedyant", została z wielkiem powodzeniem 
przedstawiona w dworskim teatrze w Dreźnie. 
Bohaterem sztuki jest Molier.

W P aryżu  największem cieszą się obe­
cnie powodzeniem dwie sztuki mianowicie Ja  
Tournee T  Ernestln“ przez Gandillota i „ Cham- 
pignol malgre lu p  przez Ernesta Feydeau au­
tora nader zabawnej komedyi p. n. „Monsieur 
Chasse“ przedstawionej roku zeszłego w Palais 
Royal. Sarcey powiada o dwóch pierwszych 
sztukach, że to jeden z największych sukcesów 
teatralnych ostatnieh lat.

W  P aryżu  otwarto nowy wspaniały teatr 
p. n. Grand-TMatre. Jest on przerobiony z da­
wnego „Edenu". Teatr będzie poświęcony po­
ważnej literaturze dramatycznej a dyrektorem 
jego jest Porel dawny i doświadczony kierownik 
Odeonu, Teatr otwarto znanym dramatem Dau­
deta „Sapho" z panią Rejane w roli tytułowej.

PIĘKNY LWÓW,
Impulsum, non decisionem dedisse suffieil.

I.
(Nowe Towarzystwo, — Towarzystwo jako kon 
serwator. — Lwów starożytny, — Wandalizm. — 
Pałac Sobieskich. — Prawda w ornamentacyi. — 
Kamień podolski. — Portal ratuszowy. — Re- 
stytucya lwów. — Mecenasowstwo. — Towarzy­
stwo w roli inieyatora i doradcy. — Dobry plan 

regulacyjny).

(Dokończenie).

Niewątpliwie' jest dziś znaczny postęp 
co do dobrego smaku i zmysłu artystyczne­
go ; tembardziej uderza niekonsekwencja lu­
dzi zamożnych i wykształconych, którzy z 
jednej strony w klejnotach, w ubraniu, w 
przedmiotach codziennego użytku z ostenta­
cyjną pedanteryą posługują się wyłącznie 
przedmiotami z prawdziwego materyału, 
uważając to za warunek nie tyle elegancyi 
jak prawdziwej cywilizacyi i estetycznej 
prawdy, z drugiej zaś strony budują z n a j­
większym spokojem domy zresztą okazałe i 
co do formy artystyczne, których ornamen- 
tacya jednak, a czasem nawet konstrukcja, 
jest stekiem kłamstwa pod względem m ate­
ryału. Gzetnsy, tak jak wyżej opisano, ka- 
ryatydy z masy gipsowej nalepione na ścia­
nę, które udają, że balkon im bardzo cięży 
i które pustem swem ciałem zakrywają że­
lazną konstrukcję, obramienia okien prawie 
tylko z gipsu złożone i starannie blachą po­
kryte, urocza mięszanina ciosu i terakoty 
w balustradach, a w dodatku może jeszcze 
silnie rozwinięty, soczysty aloes blaszany, 
wszystko to służy za ozdobę zbytkowycb 
budynków!

A przecież dziś łatwiej o kamień, w po 
równaniu do dawnych czasów, nie tylko 
w skutek ułatwionego transportu lecz także 
przez odkrycie zdatnośei kamienia tarnopol­
skiego raczej podolskiego do ornamentyki 
i do rzeźb.

Pod względem prawdziwości materyału 
ornamentów dziś nie ma prawie różnicy 
między wielką częścią domów ludzi zamo­
żnych, a domami budowanymi przez speku­
lantów lub domami zamieszkałymi przez naj­
biedniejszą klasę.

Doszło do tego, że portal zresztą wcale 
udatny, przeznaczony dla udekorowania ratu­
sza podczas jednej nocy balowej, służy mimo 
iście zakulisowego materyału, za „ozdobę" 
tego publicznego gmachu,

Ozy nie należałoby pomyśleć o innej 
godniejszej ozdobie tego banalnego gmachu? 
Zanim czas i fundusze na radykalną zmianę 
pod tym względem pozwolą, można choć 
w części go ozdobić pamiątkami pozostałemi 
z dawnego ratusza. Gmachowi temu brakuje 
przedewszystkiem związku z dawnym Lwo­
wem, brakuje mu łącznika ze wspomnienia­
mi historycznemi, któryby świadczył o świe­
tnej przeszłości. Ozy lwy z tarczami herbo- 
wemi znakomitych rodzin mieszczańskich, 
dziś porozrzucane po ogrodach, mają wie­
cznie służyć za przedmiot okrucieństw mniej­
szych lub większych dzieci, wydłubujących 
im oczy i nozdrza, i niemniej okrutnych

prób kolorystycznych restauratora ogródko­
wego ? Do pracowni rzeźbiarza z niemi, dla 
zatarcia śladów tych zniewag a potem na- 
powrót na Rynek, na terasę nowego ra­
tusza!

Działalność opiekuńcza Towarzystwa, 
nawet przy najliczniejszym udziale człon­
ków będzie mniej wydatną z natury rzecz); 
lecz arcyważną będzie zachęta prywatnych 
osób do opieki; o to zaś nie trudno będzie 
w mieście, w którem według pobieżnego ze­
stawienia, wydano w ciągu jednego roku 
przeszło 1 0 0 . 0 0 0  zł. na dzieła sztuki pię­
knej. Prawda, że w sumie tej policzoną 
jest znaczna kwota, którą jedna osobistość 
wydała na zakupno obrazów takich mistrzów 
jak Matejko i Siemiradzki; w ogóle magnat 
ten jest jednym z naszych największych 
mecenasów sztuki i wkrótce nie będzie już 
ani jednego kościoła, któryby nie zawdzię­
czał jemu kosztownej i zawsze artystycznie 
pięknej ozdoby.

Najważniejsze zaś zadania czekają To­
warzystwo w roli inieyatora i doradcy/

Pierwszorzędne siły fachowe, które po­
siadamy wśród naszych współobywateli, z 
których wiele już do młodego Towarzystwa 
przystąpiło, uczucie artystyczne, wyrabiające 
się u ogółu, którego najlepszym dowodem 
jest zainteresowanie się szerokich sfer i na­
reszcie budzący się wśród ojców miasta duch 
postępu, który objawił się w ostatniej u- 
chwaie Rady gminnej w sprawie stacyi 
elektrycznej: to wszystko pozwala przy­
puszczać, że Towarzystwo spełni wytknięte 
swe zadania, i że z czasem powstanie mia­
sto zdrowe i piękne: piękny Lwów.

By do tego celu doprowadzić, trzeba — 
skoro już inne warunki sprzyjają, czterech 
bardzo ważnych rzeczy: ułożonego według 
szerokich poglądów planu regulacyjnego 
miasta i jego okolicy, pieniędzy, jeszcze raz 
pieniędzy i wody.

Lecz o tem pomówimy obszerniej w 
następujących artykułach. (?)

SPODARBTWOI InR D E L
Ze świata finansowego.

W iedeń , 15 listopada.

W chwili, gdy Russya zajęta jest polity- 
ezno-handlową ugodą z Niemcami, zajmując tą 
sprawą niemal całą Europę, gdy Francya tra­
ktuje ze Sswajearyą, i gdy prawie wszystkie inne 
mocarstwa kwestye rokowań handlowo-polity­
cznych na pierwszem miejscu stawiają, nie od 
rzeezy będzie wspomnieć w jakiem stadyum w 
naszej Monarchii sprawy te się znajdują. Otóż 
ewentualność rokowań ugodowych między Mo­
narchią austro - węgierską a Rumunią, zależna 
jest przedewszystkiem od przebiegu nierozpoczę- 
tych jeszeze pertraktacyj w sprawie taryfowej. 
Ugody polityczno-handlowe z Hiszpanią nie roz­
poczną się jeszcze tak prędko. Co do Serbii, 
wątpić nie można, że rząd tamtejszy wystąpi 
z projektem prowizorycznego przedłużenia obe­
cnego stosunku handlowego z Austro-Węgrami, 
gdyż ustawodawcze załatwienie ugody postano­
wionej w lecie, nie nastąpi przed końcem bie­
żącego roku. Wkrótce zaś przedłożonym zo­
stanie projekt ustawy, uprawniającej Rządy obu 
połów Monarchii do prowizorycznego uregulo­
wania stosunków handlowych z innemi mocar­
stwami po koniec roku 1893.

Pomimo zupełnej już pewności, że w tym 
miesiącu interesa walutowe nie zostaną przed­
sięwzięte, kredyty i renty poszły znowu w górę 
w skutek znacznych zakupów spekulacyi. — 
W Berlinie i w Paryżu usposobienie jest co­
kolwiek przygnębione, w skutek wiadomości o 
kłopotach finansowych greckiego rządu. W Pa­
ryżu sprzedawano znacznie losy tureckie, w sku­
tek czego wszystkie w ogóle walory tureckie 
cofnęły się na naszej giełdzie. Dewizy i waluty 
nie zmieniły prawie swego kursu.

Ruble poszły od dni kilku w Berlinie w 
górę, gdyż spekulacya zaczęła je gwałtownie 
kupować w skutek telegramów prywatnych, do­
noszących, że w Odessie jest kolosalna ilość 
zboża na składach, a stan oziminy w południo­
wej Rossyi jest tego rodzaju, że rossyjskiemu 
rządowi nic innego nie pozostanie, jak podpisać 
ugodę polityczno-handlową z Niemcami, godząc 
się na wszystkie żądania Niemiec. — W osta­
tniej jednak chwili doszły nas tutaj telegramy 
o ponownej baissie w rublach, gdyż berliński 
Bors. Gourr. twierdzi, że usposobienie komisyi 
handlowo-polityćznej w Petersburgu, jest nie­
przychylne dla Niemiec.

Targ zbożowy.

Lw ów , 16 listopada : pszenica 7 10 do 77 
żyto 5-75 do 5-90, jęczmień 5'— do 6 1—, ow 
óAOdońYO, rzepak nowy 10 25 do 1 L —, gro 
6 ’— do 8'75, wyka 4 50 do 5 —, nas. lnia



5
9 80 do 10"75, bób — •— do — 1—, bobik 4'60
do 5/25, hreczka 7 25 do 7'75. koniczyna 
czerwona 62 — do 70— , biała 60—  do 75 — 
szwedzka 62 — do 75— , kminek 17—  do 17-60, 
anyżB 2- do 38'— ,kukuradza stara "v50 do 5 60, 
nowa 4 75 do 5 20, chmiel 7 0 — do 80'— , 
spirytus U '25 do 11'75. Nowy spirytus na 
zimowe miesiące 10 '— do 1 0'50.

Usposobienie słabsze, ceny dalszej ulega­
ją zniżce.

K ra k ó w : pszeniea b iała  8 '20do 8 45, czerwo­
na 8 — do 8-35, żółta 8-— do 8 35, żyto 6'80 do 
7.10, jęczm ień browarny 6 ’40 do 7-—, pastewny 
5-70 do 5 80, owies 5'70 do 5-90, groeh 8 1— do 1 0 ’50, 
koniczyna czerwona 63'— do 72-—, b ia ła  75'— do 
8 5 '— , rzepak  11*50 do 12'25.

Usposooienie spokojne.
C z e rn io w e e : pszenica 7 65 do 7 80, średnia 

7 40 do 7 60, żyto 6 '— do 6'15, średnie — '— do 
— , jęczm ień brow arny 6"— do 6'25, pastew ny 
4'75 do 5 '— , owies 4-90 do 5 '— , średn i 4.70 
do 4-80, rzepak zimowy 10'75 do 1 1 '—, le tn i —•— 
do — , nasienie  ln iane — '— do — ■— , konopie 
8'20 do 8*35, koniezyna 62 '— do 65 '— , knkurndza 
5 '— do 5'15, n a  grud z. styczeń 4 '— do 4 '25, bób
—'— d o  , groeh 6 '— do 7'25, anyż 32 '— do
38-—, spirytus za 10.000 litr  pre. 12.75 do 13 — ,

U sposobienie: słabe.

P r a g a  : pszenica ezeska 8 80 do 9 25, wę­
g ierska 8'90 do 9 15, austryaeka  —•— do —— , 
żyto 7'40 do 7'75, owies 6'25 do 6'60, soczew ica 
—'— do — '— , groch — '— do — •—, Bób — '— do 
—'— , jęczm ień 7'25 do 8'75, rzepak  12'80 do 13 '— 
olej rzepakowy 31-51) do 31'75.

Spraw ozdanie tygod n iow e Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie, od 29 paźdz. do 5 listopada, b. r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 7'35 do 7 55 
ży^o 6-10 do 6'20, jęczmień browarny 5'75 do 
6'10, pastewny 5 10  do 550 , owies 5'55 do 
5*85, hreczka 7-25 do 7'75, kukurudza zeszło 
roczna — -— do — .— , nowa 5 1 0  do 5'30, 
groch do gotowania 7‘50 do.,8'75, pastewny 
5'75 do 6‘— , fasola — do —'— , bobik 4'50 
do 5'50, wyka 4'50 do 5'50, koniczyna 55' 
do 70'—, koniczyna szwedzka —'— do — - — 
anyż rossyjski 81 '— do 8 2 '—, anyż płaski 80'— 
do 32 '—, kminek 19 — do 2 0 — , rzepak zi­
mowy 9'25 do 10'75, rzepak letni nowy —•—  do 

—, stary — '— do —, Inianka 7 75 
do 8 '— , nasienie lniane 1.0'25 do 10'50, 
chmiel nowyl34'— do 143' —, nafta zwykła— •— 
do — •—, salonowa — 1— do — ’— , wszystko 
za 100 kilogr,, spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowauy, z podatkiem konsumeyjnym 
47 90 do 4810.'

*% W yrób w ódki w G a licy i. W
miesiącu wrześniu loku 1892 w 70 gorzelniach 
Wywarzono ogółem 764.256 do wyrobu oznaj­
mionych stopni alkoholu. Największa ilość go­
rzelń była w ruchu w powiecie brodzkim 21 
(229.350 stopni alkoholu), tarnopolskim 20 
(285.753), samhorskim 7 (69.820), tarnow­
skim 7 (30.715), kołomyjskini 4 (54.810), 
stanisławowskim 4 (50.808), rzeszowskim 4 
( l i  800), lwowskim 1 (12.000), krakowskim 1 
(10.000), przemyskim 1 (9.200).

*** Wy ról) p iw a w Cralieyi. W mie­
siącu wrześniu r. 1892 ogółem było w ru hu 
137 browarów, w których wywarzono 70.894 
hektolitrów piwa. Najwięcej browarów', bo 20, 
było w ruchu w powiecie rzeszowskim (4.322 
hekt.), następnie w powiecie brodzkim 16 
gdzie wywarzono 5.808 hekt., w tarnopol­
skim 16 (5.440 hekt.), w powiecie krakow­
skim 12 (4.407 lrekt.), w stanisławowskim 11 
(3.540 hekt.), w sanockim 10 (3.154 hekt.) 
przemyskim 10 (4.838 hekt.), w tarnowskim 8 
(14.9i4 h ek t), w nowosądeckim 8 (2.816 
hekiol.), w samhorskim 7 (2.313 hekt.), w 
lwowskim 6 (3.588 hekt.), w kołomyjskim 5 
(1.720 hekt.), w mieście Lwowie 5 (11,700 
hekt.), w mieście Krakowie 8 (3.34.0 hektoli­
trów).

*** P rod u kcya  i sprzedaż so li.
W miesiącu wrześniu roku 1892 wynosiła pro­
dukcya soli w Gałicyi 99.583 centu. metr , 
sprzedaż zaś z zapasów 111.773 oentn. metr. 
W tym samym miesiącu roku 1891 wynosi­
ła produkcya 107.972 centn metr , sprzedaż zaś 
z zapasów 111.623 centn. metr. Z porównania 
wypływa, iż w miesiącu wrześniu roku 1892 
wyprodukowano o 8.389 cent. metr. mniej, 
sprzedano zaś o 150 cent. metr. więcej, niż 
w tym samym miesiącu roku 1891.

O F T A T IIA  POCZTA

N a j j .  P a n  udzielał przedwczoraj pu­
blicznych posłuchań i raczył przyjąć między 
innymi radcę Dworu dr. Euzebiusza G z e r- 
k a w s k i e g o .

Najd. Areyksiąięta F r a n c i s z e k  F e r ­
d y n a n d  d’ E s t e  i F r y d e r y k  wyjechali 
-przedwczoraj z Wiednia do Beniszewa.

Telegraficzne Biuro korespondencyjne 
rozsyła następującą depeszę: Jeden z dzien­
ników praskich doniósł o rzekomo ułożonym

przez prezydyum Izby poselskiej programie 
prac parlamentarnych, o czasie trwania se- 
syi, dalej o przedmiotach, jakie traktowane 
będą na sesyi wiosennej, wreszcie o prawdo­
podobnym terminie zebrania się Delegacyj. 
W sferach kompetentnych uważają te wszyst­
kie wiadomości za dowolne kombinacje.

Wedle depeszy z Wiednia do tutejszych 
porannych dzienników, Koło polskie ogłosiło 
następujący komunikat: Koło polskie toczy­
ło przez trzy posiedzenia ogólną dyskusyę 
nad budżetem, w której rozbierało położenie 
polityczne i wewnętrzny stan państwa.

Rozprawy te uznano jako poufne. Po 
zamknięciu tych rozpraw Koło uchw aliło:

1.-Koło nie mianuje mówcy dla gene­
ralnej dyskusyi i pozostawia komisyi parla­
mentarnej rozstrzygnięcie, czy zajdzie po­
trzeba przem awiania;

2. Koło poleca komisyi parlamentarnej 
do zbadania przedstawiony stan rzeczy na 
Szląsku i Bukowinie i przedsięwzięcia stoso­
wnych kroków.

Mówcami przy budżecie spraw we­
wnętrznych zostali wybrani pp. Ozecz i Ko­
z ło w s k i  przy punkcie „zarazy i epidemie11; p. 
Iłutowski dla budowli wodnych, zakładów u- 
bezpieezeri; p. Popowski dla budżetu ooro- 
ny krajowej.

Z Pesztu piszą do Pol. Corr.: Posta­
wa Korony podczas ostatniego przesilenia 
gabinetowego wywołuje w Peszcie powszech­
ny zapał. W nadzwyczaj trudnej sytuaeyi 
Monarcha umiał, jak zwykle, znaleśó trafne 
wyjście. Nie ulega jednak wątpliwości, i 
stwierdzają to osoby, które miały sposo­
bność zetknięcia się z Monarchą w toku 
przesilenia, że w skutek ostatnich wypad­
ków w Budapeszcie panowało na Najw. 
Dworze pewne niezadowolenie; powstało 
tam nawet przekonanie, że sztuczne agita- 
eye podkopały możność normalnego^ prowa­
dzenia rządów w Węgrzech. To też osoby, 
które były powołane do wyrażenia swej 
opinii w tej m ierze, musiały te wątpliwości 
rozpraszać, co im się tem lepiej udało , iż 
rzeczywiście, zarówno usiłowaniom rządu, 
jak i zdrowemu umysłowi ludności, powio­
dło się udaremnić wszelkie próby wywoła­
nia sztucznego zaniepokojenia w kraju.

Norddeutsche Allgemeinc Zeilung w ar­
tykule, polemizującym z Hamburger Nach- 
richten , dowodzi, że reforma wojskowa 
w niczem nie sprzeciwia się tradycyom ce­
sarza Wilhelma I-go i Moltkego; skrócenie 
służby czynnej w armii do lat dwóch odpo­
wiada dawniejszemu systemowi rozległego 
urlopowania. Ubytek rezerwy zapasowej za­
stąpi się sprężystszem kształceniem wojsk 

■ łjniowyeb. Nie jest prawdą, aby o losach 
przyszłych wojen decydowały pierwsze bi­
twy. Przyszłe wojny będą ludowemi w ca- 
łem tego słowa znaczeniu, i jako takie, 
będą prowadzone do wyczerpania sił. Co 
do braku podoficerów, w czem książę Bis­
marck upatruje jedyną wadę dzisiejszej or 
ganizaeyi militarnej Ńiemiee, to znajdą się 
oni w dostatecznej sile, jeżeli będą lepiej 
wyposażeni.

Oficyalny Journal de St. Petersbourg 
pisze z powodu odwiedzin carewicza w W ie­
dniu : W Petersburgu stwierdzono z zado- 
wolnieniem, że zarówno Cesarz i Cesarzowa 
anstryaccy, jak Dwór i ludność Wiednia, 
zgotowały nadzwyczaj przyjazne przyjęcie 
rossyjskiemu następcy tronu.

Dzienniki petersburskie donoszą: Em i­
gracja  żydów7, wzbroniona podczas szerze­
nia się cholery, dozwoloną jest już obecnie. 
Prąd emigracyjny rozpoczął się już na po­
łudniu państwa w kierunku Hamburga, 
ewentualnie Ameryki.

Dzienniki paryskie zastanawiają się 
nad możebaością przesilenia gabinetowego. 
Wprawdzie gabinet Loubeta dwa razy z 
rzędu otrzymał votum ufności, ale zapowie­
dziana rozprawa nad prpjpktem obostrzenia 
ustawy prasowej, jakoteż sprawa panamska, 
która wkrótce przyjdzie pod obrady, nasu­
wają ministerstwu wielkie trudności. A przy- 
tem nie należy zapominać, że wobec zbliża­
jącej się chwili wyborów powszechnych 
wszystkie stronnictwa pragną się dostać do 
steru rządo, albo przynajmniej mieć w swych 
rękach ważną tekę spraw wewnętrznych, aby 
według swej myśli pokierować wyborami. 
Najusilniej pragną zmiany radykały, albo­
wiem spodziewają się, że na zmianie gabi­
netu najwięcej zyskać mogą; z drugiej stro­
ny i umiarkowani republikanie- nie byliby 
przeciwni rekonstrukcyi gabinetu, ponieważ 
pragną usunąć z gabinetu kilku radykalnych 
ministrów. Wreszcie w łonie samego gabi­
netu, jak zapewniają dzienniki, istnieją silne 
nieporozumienia i różnice w zapatrywaniach 
na najważniejsze kwestye polityczne. Po­

dobno pomiędzy ministrem skarbu Rouvie- 
rem a ministrem sprawiedliwości Ricardem 
wywiązał się silny antagonizm. Tylko stron­
nictwa środkowe gotowe są każdej chwili 
popierać gabinet, ale same przez się nie są 
w stanie zapewnie mu większości w Izbie.

Najważniejszym momentem politycznym 
jest konflikt, który wybuchł między ministrem 
sprawiedliwości a jego kolegami. Ricard, jak 
donoszą z Paryża, postanowił wdrożyć śledz­
two przeciw Lessepsowi i towarzyszom w 
sprawie kanału Panama o szustwo i prze- 
niewierzenie.

Na bankiecie ministrów margr. Salis- 
bury ostrej poddał krytyce przemówienie 
lorda Kimberleya, na bankiecie lorda-majora. 
Dawny premier oświadczył się przeciw opu­
szczeniu Ugandy, a następnie omawiał kwe- 
styę irlandzką w duchu przeciwnym Home- 
rulowi. Times pochwala mowę Salisbury'ego, 
a Daily N e m  polemizuje słabo z wywodami 
mówcy.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W io d o ń , 16 listopada. Król rumuński

przyjmował wezoraj po południu : pana Mi­
nistra wojny, szefa sztabu generalnego, a 
następnie pana M inistra hrabiego Ealno- 
ky’ego, który zabawił przez pół godziny 
u króla. P ned  południem król pozostawił 
swą kartę wizytową u hr. Taaffego.

W obiedzie familijnym w Zamku ce­
sarskim, wzięli udział: Najjaśniejsi Państwo, 
król rumuński i następca tronu rumuńskie­
go, Najdostojniejsza Cesarzewiezowa-Wdowa 
S tefan ia, Najdostojniejsi Arcyksiążę Karol 
Ludwik z Małżonką i inni Członkowie Naj­
wyższego Domu. Wieczorem Najjaśniejszy 
Pan, król i królewicz byli obecni na przed­
stawieniu opery „Manon“. Dzisiaj wieczo­
rem będą dostojni goście, w towarzystwie 
Najjaśniejszego P a n a , na przedstawieniu 
w teatrze nadwornym.

W iedeń , 16 listopada. Król rumuński 
przyjął dziś rano ambasadora niemieckiego, 
zwiedził muzeum historyi sztuki i był z na­
stępcą tronu na śniadaniu u posła rum uń­
skiego ks. Gbiki.

Praga, 16 listopada. (Tel.pryw .) Zna­
ny niemiecki Schulmrein znajduje się w kry­
tycznych stosunkach finansowych. Prezydent 

| stowarzyszenia Weitlof udał się z prośbą o 
pomoc do kasyna niemieckiego w Pradze. 
Wczoraj odbyło się zgromadzenie niemieckich 
mężów zaufania pod przewodnictwem dr. 
Schmeykala a w obecności Weitlofa, na któ- 
rem rozbierano sytuacyę Schuhereinu  i po­
stanowiono wydać odezwę, wzywającą do po­
parcia tego towarzystwa i zbierania na rzecz 
jego składek.

B u d ap esz t, J6 listopada. M ayyar Uj- 
sag donosi, że gabinet ukonstytuował się 
w sposób następujący : Wekerle obejmie pre­
zydyum i tekę finansów, Hieron.ymi tekę 
spraw wewnętrznych, Szilagyi, Csaky, Fejer- 
vary, Bethien, Lukacs i Osipowich zatrzy­
mają swe dotychczasowe portfeie. Ludwik 
Tisza mianowany został ministrem a latere.

B u d ap esz t, 16 listopada Budap. Corr. 
donosi, że nowy gabinet przedstawi się par­
lamentowi w dniu 21 b. m.

Ministrowie Wekerle. i Hieronymi byli 
wczoraj na posiedzeniu klubu liberalnego. 
Członkowie klubu przyjęli ministrów żywymi 
okrzykami: Eljen, i składali im gratulacje.

R z y m , 16 listopada. Przy wyborach
; ściślejszych do Izby deputowanych wybrano 

w 60 okręgach 43 kandydatów ininisteryal-
: nych.

B u k are sz t, 16 listopada. Budżet pań- 
. stwa, na rok .1893/94, przedłożony radzie 
| miuisleryalnej do zbadania, przedstawia w 
dochodach i wydatkach bilans w sumie 190 
milionów. Korzystne położenie finansowe po­
zwala na wprowadzenie ulepszeń do rozma- 

, i ty eh gałęzi służby rządowej i na pokrycie 
wszystkich potrzeb państwa.

P a ry ż , 16 listopada Komisya Izby 
deputowanych odrzuciła wszystkie obniżenia 

: taryfy cłowej w szwajcarsko-francoskiin tra- 
| ktaeie handlowym.

G eneralna prokuratorya postanowiła 
ścigać sądownie inieyatorów i kierowników 
budowy kanału  panamskiego.

Rada ministeryalna uchwaliła postawić 
w sprawie wszystkich przedłożeń ustawy 
prasowej kwestye zaufania.

P a r y ż ,  16 listopada. Słychać, ii mini­
ster sprawiedliwości zawiadomił na radzie 
mimsteryainej, że on na własną odpowie­
dzialność zarządził sądowe ściganie osób 
zaplątanych w sprawę kanału panamskiego. 
Większość członków gabinetu była temu 
przeciwną, a p. Loubet oświadczył, że ra ­
czej ustąpi, niż zatwierdzi deeyzyę ministra

sprawiedliwości. Z tego powodu uważają w
kołach parlamentarnych przesilenie gabine­
towe za wielce możliwe.

B ru k se la , 16 listopada. Po wczoraj­
szym meetingu na rzecz powszechnego pra­
wa głosowania nastąpiło nieznaczne starcie 
pomiędzy demonstrującymi na ulicach socja­
listami a polieyą. Pięciu ekscedentów areszto­
wano.

Odesa, 16 listopada. Przybył tu care­
wicz następca tronu i bezzwłocznie udał się 
w dalszą podróż morzem do Batum.

Telegrafowany knrs wiedeński.
W ied eń , 16 listopada 1892 godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 313'65 Akcye kolei 
państwowej 292 25, Akcye tytoniowe 172'—, 
Aaglo-auatryaekie 153'—,Unionbank 238 —, Ko­
lej Karola Ludwika — , Południowa 95'50, 
Renta papierowa — •—, 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacye Banku lia krajów koronnych — •— 
listy zastawne —•—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne — ■ —, do — , 4 1,, prc. listy zasta­
wne banku krajowego 98'75, 47*-?™. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 98 —, Napoleondor 
— , Rubel papierowy —•— , 4-prc. wę­
gierska renta złota —•— za 100 marek 58'82, 
Usposobienie spokojne.

W iedeń, 16 listopada 1892 r., godz 1, 
minut 45. Akcye kredytowe 313 65, Alp 
Tow. górnicze 55T0, Węgierskie akcye kre 
dytowe 361'— , Akcye anglo - austryackie 
152 50, Akcye banku Union 238■— , Akcye 
kolei Karola Ludwika 215'75, Akcye kolei 
Północnej 278'—, Akcye kolei Południowej 
95'50, Losy tureckie 45'40, Akcye kolei pań­
stwowej 295 50, Akcye kolei Lwowsko-Gzer- 
niowieekiej 244' — , Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 197'—, Wiedeńskie losy 
komunalne 163'— Akcye tytoniowe 1 72— , 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 105-— . 
Akcye kolei Elbetal 228'50. Akcye banku dla 
krajów koronnych 22610, 4-prc. węgierska 
renta złota 112 90, Akcye banku związko­
wego 114*— Rubel papierowy 117 '25, Wę 
gierska renta papierowa 100'45. Usposobienie 
utrwalone.

W ied eń , 15 listopada 1892 r. godz. 4 
minut — . Akcye kredytowe — •—•, Anglo- 
austryackie —'— Akcye banku dla krajów 
koronnych —1 —, Akcye kolei Karola Ludwi­
ka — , Południowa —•—, Renta papiero­
sa  —'—, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe — '—, Galicyjskie obligacye indemniza- 
eyjne 5 pr. pre. — •—, Galicyjski bank rusty­
kalny — •- , Losy z roku 1883 — • —, Napo­
leondor —. Rubel papierowy • , za 100
marek —•— . Usposobienie — •

T e leg ram y  sbożow e z dnia 15 listopada
1892 i. vV • e d o ń : okowita pei 10.000 litr 
proceo'1 14*82 do 14'85 A  B u d a p e s z t .  
Pszenica na wiosnę 7'60 do 7-62 zł. 
B e r l i n  Pszenica (na paźdz.-listop.) 153-75 
do —- — zł., żyto — do — *-- zł., spiry 
tns 52-40 sl. P a r y ż :  maka na miesiącbie.sacy 
48-30 fr

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a z e t ą  L w ó w  

sfoą wynosi aa czwarte ówierńroczf, 
w m i e j r  e u ft zł., p o cz tą  4 z ł.;
za miesiąc październik: w m i e j s c u  

zł.| jpocistą 1 z ł. S-r> o t .  Z P r z e -  
\ ik & e ftl  za czwarte ćwierćro-
j cze w m i e j s c e  8 zł. ?o et., po- 
| *3&tą 4 zł. 75 et..; za miesiąc gru- 
: dzień w m i e j t? e u i sł. 80 ct., po- 
| m tĄ  1 «fl- 65 e t. Prenumeratę przyj- 
! rnuie sie tslko od 1. lub 16 każdego, ) Ł
j miesiąca.

W  celu ustalenia nakładu pro 
I simy o wczesne nadsyłanie prenume-
j ?aty. __________

N a podstawie umowy, sawartej z re- 
\ iakcyą warszawskiego „T ygod n ik a  II u - 
i stroY. anego“ zawiadamiamy szanownych
j prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej ja k  i artystyczną wartością działu  
ilustracyjnego, po  c e n i e  z n a c z n i e  z n i ­
ż o n e j .
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M, JO NASZ
dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 j 
kapuje 1 sprzedaje w szystkie efefeta i  • 
m onety p<* nąjdokladrsiejszyui kursie^ 

d zien nym .
Zlecenia z prowincyi wykonywa niezwłoczni® : 

cez doliczenia prow izyi i poleca się szczeg ó ln ie \ 
; «-ietnym urzędom  depozytowym n a  prow incyi do ; 
>»k najrzeteln iejszego p rzeprow adzan ia  w szelkich 
trausakcyj w zakres bankowy i w ekslarski w c a o - ; 
•lżących. Phi

Główna reprezentaoya dla Galicji najw iększego 
t najbogatszego w śwleole Towarzystwa ubezpieczeń 
na zyoie ,,The Mutual11, Rok założenia 1842,

t
Jeanetta z Lindnerów

M 1 Y S B N
w d o w a  po ces . k r ó l .  k a s y e rz e  

usnęła  w P anu  zaopatrzona św. S ak ram en ta ­
mi d n ia  15 lis topada  1892.

Obrzęd pogrzebow y odbędzie się dnia 
7 lis to p ad a  o gcdz. 3 po fo łu d n iu  z domu 
żałoby  ul. G ołębia 1. 8 na  cm entarz Ł y cza­
kowski.

i
Teresa z Szeptyckich

M o w i c f e a t
ż o n a  o b y w a te la  m ia s ta  L w o w a

opatrzona śś. Safcram entanr zasnęła w Panu  
dn. 15 listopada 1893 po d ług ich  a ciężkich 

c ie rp ien iach  w 65 r. życia.
W  n ieuto lonym  żalu pogrążony mąż 

w raz z dzieóm i zap rasza  krew nych, znajo ­
mych i pobożnych ehrześcian  na obrzęd 
pogrzebowy, który się  odbędzie się  dn. i?  
listopada br. o godz. 3 po południu  z domu 
żałoby pod i. 5 u ;. C horążezyzny n , cm entarz 
Łyczakowski.

W e Lwowie, dn ia  15 lis to p ad a  1892.
1329

Przyjechali do
d n ia  16 lis to p ad a  1892.

H otel Żorża,
P P  A  Fedorow icz z łtzeszow a, W ł.i Gnie 

wosz z Kontów, W ł. Tobórzn: cki z Nadyb, O. 
Sehnell z F irlejów ki. J . S ieg ler E bersw ald  z Krze 
szowiee, J . kn iaź  Puzyna z N arola, Z. hr. T y szk ie ­
wicz z W eryni, H. hr. della  S cala  z B ukow iny, Z 
O bertyński z C ieląźa, 0 . L id l z Ż ółkw i.

H otei W arszaw sk i.
P P . K. D zierżanow ski i S. Krukow ieoki z 

K rakow a, M. Briieke z Innsb rueku , H. F a lk  ze 
S tanisław ow a, S. E llin g e r  z Tarnow a.

RUCH POGSąeOW KOLEJOWYCH.
ważny od dn ia  1. Maja 139? r. według zag&m^lwowgi^ego

D o L w o w a p rzy ch o d zą:

Z K rakow a . . . .
Z M uszyny-Krynicy via 

Tarnów . . .
Z Podwołocz. i Brodów 

(na dworzec główny) 
Z Podwołocz. i Brodów 

(na dworzecPodzameze)
Z Suczawy .................
?j Kimpolimgu . . .
Z Badowiee . . . .
Z H lib o k i .......................
Z Nowosielicy . . .
Z Słobody rungurskiej 
Z H usiatyna via Halicz 
Z Nowego Sącza, Ohy- 

rowa, Stanisław ow a i
S t r y ja ......................   .

Z Suchy, Nowego Sącza, 
Chyrowa, Stanisław o­
wa i S try ja  . . . .

Z Chyrowa, S tanisław o­
we i Stryja . . . .  

ZPesztu,M iskoleza,M un- 
kacza, Ławocznego i
S t r y ja ......................

Z Sokala i B ełżca . .
1 Sokala i Rawy ruskiej
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— — 801 ... —

2-57 9-40 7-21 — —

_ 2-45 9-17 8-55 _ —
1 0 0 9 ... 7-56 1-42 7-06 —
1 0 0 9 _ . 7-56 — —
1 0 0 9 7-56 .. 7 0 6 —
1 0 0 9 — — — 7 06

.... — 7-56 .... 7 0 6 —
100 9 — — 1-42 7 06 --
100 9 — 1-42 •—' —

- ... 9-16 2 3 5 ..... —

— — 9-16 .... .... —

— — — - - 1 4 1 —

9 1 6 1-41
_ — — _ _ 4-48
__ __ ... 8*32

'i  s0 ,g
Ze L w o w a  odchodzą:

Do Krakowa . . .
Do M uszyny-Krynicy vis
T a r n ó w .......................

Do Podwołocz. i Brodów 
(z dw orca głównego)

Do Podwołocz. i Brodóv 
(z Podzamcza) „ .

Do Suczawy . . . .
Do H u sia tyna  via H aliei 
Do Słobody rungursk ie j 
Do Nowosielicy .
Do H liboki . .
Do B adow iee . .
Do H im polungu .
Do Stryja, Chyrowa, No­

wego Sącza i. Suchy 
Do Stryja i Stanisławow a 
Do Stry ja, Ławocznego,
M ankacza, Miskoieza
i  P e s z t u .......................

Do Bełżca i Sokala .
Do Sokala i Raw ą ru 
sklej ............ . . .

U w a g a :  Godsiny drukowane grnbemi liczbami, oznaczają F-o
re nocną od godz.. 6 wieczór do 5*59 rano.

Cshs kolejowy (średnio europejski) różni się od czasu lwowskie 
go o 35 minut, t. z. gdy zegar we Lwowie wskazuje godz. 

połnduie, zegar kolejowy wskazuje godz. 11-25 przed południem
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10-41 3'07 5 2 6 11-01 7 5 6

— — — * 7 5 6

2-58 9-41 1026 —

3-10 ___ 0-02 10 5 2 __
6-36 9'56 3-22 1 05 6
6'36 - — 3-22 —
6-36 - 9-56 3-22 1 0 5 6
6'86 --- 9-56 — 105 6
6 36 - 9-56 — —
6-36 - 9-56 — 1056
6'86 — — 3-22 —

___ ___ 6 1 6 10-21 741- - — 10-21 7-41

- - 6-16 — 741
___

--- - ___ — i'
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:mi lw ow skiej Izuy Mitom i  u r z e m y s ło t f l
! wów, d. 16 lis topada  1892

1.- Akcje za sztukę.
Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. m. k 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
B anku hip. galio. po 200 zł. w. a. 
B anku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot.J5pr. w. a. los. w 40 1. 

„ 5 pr. w. a.
wylosewatne z 10 pr. premią 

B anku hipot. 4‘ł p r .  los. w 50 1. 
B anku krąj. 4‘/*pr. w. a. los. w 51 1. 
To w. kred. galic. ziem. 4pr. w. a. 

L emis
Iow . kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 411/, lat . 
4'Zapr. w. a. los. 52 1 
4pr. w. a. los. w 56 1.

8. Listy dłużne za 100 zł. 
GaL zakł. kred. włoś. w likwidaoyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
(daw. 5 pr.) 21/* pr. w. a. .

Ogol. roi. Wed. Zakład d la  G. i B.w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4. O b llg i za 100 zŁ
Indemniz. gal. -5 pr. m. k.
Galio, funduszu propin. 4 pr. w. a. 
t tuków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Oblig. kom unalne B anku krajo 

wego 5 pr. w. a. I. em. . 
Komunalne Banku kraj. 5°/0 H. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . ,
Pożyczki kr. 4 ‘/Ł pr. w. a. . . .

n n Hj 4  n n
Losy miastu Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat c e s a r s k i .............................
>' tp o le o n d o r .......................................
Półim peryał  .................
Bubel rossyjski srebrny . . .

m papierowy .
; f m arek niemieckich . . . .

£

p łacą  żądają 
w alutą austr 

złr. ct. złr. et.
214 217 —

242 50 245 50
386 — 340 —

— — 215 —

100 85 101 55

107 60 108 30
98 15 98 8?
98 75 99 45

95 80 96 50

94 50 95 20
99 90 100 60
94 - 94 70

52 50 55 50

50 — — ....

104 80 105 5 o
94 60 95 30

101 50 102 20

101
—

101 70
103 50 —

97 80 98 50
-91 75 92 45
22 75 24 75
-29 -50 32 50

5 66 6 76
U 49 9 59
9 60 ._

1 18 1 26
1 161/* 1 18 s/i
58 60 59 101

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 14 lis to p ad a  1892

M n g  p a ń s tw a . płaca żądają

Jednolity d ług państw a w banknot.
m a j- liis to p a d ..............................................
lu ty - s ie r p ie ń .............................................

Jednolity d ług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . . . .  •
kwiecień-paździeniik .......................

Losy z roku 1854 y> 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 z łr. w. a. 5 pr,
„ „ 186# oo 100 z łr 5 pr. . i
n „ 186* po 100 z łr, . , , ,

„ 1864 p( 50 złr. . . . ,
Kenty Com. po 42 litr. austr . . - .
L isty zast. domen, państw, po 120

zł 5 pr. . . ..................................
Austr. renta  zł. w olra  od podat. 4
B enta papierowa 5 pr. z r. 1881

97.40
97.40

97.20
97.20 

149.— 
1 4 1 . -  
! >2.— 
186 75 
186.50

97 60 
97.60

97,40 
97.4 o

140.50 
148.— 
153.— 
187.75
187.50

pr.
152 25 153,25 
114.90 115 10 
100.40 100,60

2. O b lig aey e  indem. 5 pr. (za zł. m. k .l

Bukowany . . .  . ’ 05. — —. —
Galieyi .........................................................  105. — 105 41
Niższej A u s tr y i ................................................. 109.75 — .-—
Siedmiogrodu . . . . . . .  • -
W igier za 100 zł. wa. 4 p r . .................  94.30 95.30

3. Akeye.

153.40 
314. — 
622.— 

840.—

B ank Anglo auet 200 zł. emit. zł.
Inst. kred. d la handlu po 160 zł.
N iżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł1 
Gal. banku hip. po 200 zb 
Gal. banku d, han. i prz. a zł. 200 wpl. 40pr. — 
Gal. zakł. kred. ziem. a  200 zł. . ,
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. — .—
B ank austro-węgierski a 600 zł. . 990.—
Kol. A lbrechta a  200 zł. w srebrze 93 15
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk, -313.— 
Kol. Cesarz. Elżuiety no 200 zł. mk., . —.—
Kol. Rzeszów.Tam. (w. a.) a 200 zł, . —

153.90
314.50
625,-

9 9 4 -  
93 25 

315.—

płaoą żądają
Północna kolej po 1000 zł. ra. k. . 3775 a782 5
Kol. K ar. Ludw. po 200 zł. ra. k. . C 2 ;5 .70  210 10 
Lwów-Czem. kol. I, po 200 zł. a. w. .'24.4.50 245.— 
Tow. kol. żel państw, po 200 d- w sr, 293.-70 293 - -  
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

4. L is ty  z a s ta w n e  losowane.

Ogólnj-rolniczo kredytowy Isk i-A  dla 
G al cyi i Bukowiny w 15 i. .6 pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 pr.
w złocie w 50 1....................................

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4V* pr.
a. w. w 50 1..............................................

» 4 P^
„ „ „ premiowe po 3 pr.

Gai. Zak. kr. ziem. krak. los. w 18 i. 6 pr,
„ „ „ „ ,, w 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ „ w 36 1. o pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
„ „ „ r po4pr.w 411.w yl.
» » » n po 4T/, pr. w
52 latach  z w r o tn e ..................................

B anku krajowego 41/, pr. wa. los. w 511/* 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyi.
B anki aust. węg. 41/, p r ............................
Węg. Z ak ł. kred . ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 p r ...............................................
» » » » wyl. 4V, pr.
» » n w 41 1. wyl.
po 4 pro.......................................................

. 117 75 118.75

100.35 101.35 
96.20 97.— 

112.50 113.50

101.75

94.50 9 5 . '-

100.— 109.50 
98.7-5 99 25

100. 5 1 0 1 . -  
101.65 102 65

101.75 102.25 
101.40 102.40

9 D— 97.501

5. O b lig acy e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. es.)

a 300 zł. 5 pr w s r e b r z e .................
Kolej północne po 100 zł. em 1886 4°/,.

„ „ po 100 zł. „ 1887 „
Kol. ga* K ar..L ud . emisya z r. 1881 

po 300 zł. 41/,  pr. .
detto (Jarosław -Sokal) . .

99 50 100.—
99.60 l l (  20

płacą żądaj a
Kol. Gai, Lwów-Czerii-Jas. emisya a 800 

zł. 4. pr, w srebrze :c. 1884 . . . 85. 86 ,—
z r. 1884 . , . 93.80 94.80
z r. 1586 . . —.—
z r. 1873 .

1.02 45 108 45 
W ęg. regulaoya Cisy po 100 zł. 4 pr. 138.75 139.75

6. Losy.

Inst. kr. dla _an. i pr. po 100 :<ł. w. a. 191.75 192.75 
Oiarego po 40 zł. m. k. . . . . . . 53.50 54.50 
Tow. żegl. par. n a  D unaju po 100 zł. m. k. 125.75 126 25
Keglewieha po 10 zł. n>. k. . . .  —.—  
Losy m iasta K rakew a po 20 z ł. w. a. 23 .— 2 4 .--  
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. , 22.25 28 25
Po-^czka miasta Budy po 40 m  w. a. 55.50 56 50

inęgo po 40 2,ł. m. k . .......................  53 25 54 8b
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 j,ł. . 17.— 17 50

węg. „ po 5 zł. . — --------
F undaeya  szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a ....................................... 23.35 28 7^
S a rn a  pe 40 zł. m. k ..................................  63.75 64 75
;3t. Genois po 40 zł. m. k. . . . .  63.70 6410  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł w. a.) 31.— _
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. , .. 131.— 133.—

„ „ po 50 zł. w. a. . . 63.25 64.25
W aldsteina po 20 zł. m. k. . , 38 25 39 25
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . 64 — 6 8 ____

7. Weksle (za 8 miwląee).

Augsburg na  1-00 w. p. n. . . . . —. — .......
B erlin za 100 m arek w. p. a . —.—
F ra n k fu rt za 100 m arek w. P- a. —.— -  _.
Ham ourg za 190 m arek w. p* 52. . —
Londyn za ft. s/,t.

100
11 Ł 8 7 120 -  

47 65 47 7 0 —

K n r *  « 9

D ukat eesarss-1 men.
„ pełnej wagi 

Korona . . . . .  
20-fraiikówka . . 
Rossyjski półSmperyał 
T alar związkowy . . 
Srebro . . . . .

5.70—
■3.69-

9 .54—

5-72 
5.71 - •

9,55 —

T :są

Licytacye.
L. 7794 (6728 8 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
podaje do wiadomości, że na dniu 10 stycznia 
1893 i 13 lutego 1893 każdym razem o godz. 
10 przedpoł. odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności whl, 198 gminy Wiśniowczyk 
objętej dłużnika Berła Kupferschmida wła­
snej protokołem z dnia 15 sierpnia 1891 1 
8524 na 4900 zł. a. w. oszacowanej celem 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. galic. Za­
kładu kredyt, włośd. we Lwowie t. j. resztu- 
jącego kapitału dłużnego w kwocie 812 zł: 
72 ct. i 45 zł- a. w. zpn.

Cena wywołania 4900 zł. a. w. 
Wadyum 490 zł.
Reszta warunków akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli i późniejszych wierzycieli 
hipot. ustanowiony kuratorem c. k. notaryusz 
Aleksander Zaleski w Przemyślanach, 

Przemyślany, 5 sierpnia 1892.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono p. adw. dr. Bresiewicza.

Wadyum wynosi dla pierwszej posiad­
łości 26 zł. 50 ct.

Kalwarya, dnia 7 października 1892.

L. 8000     (6909 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż ceLm zaspokojenia wierzytel­
ności 527 zł. 28 ct. zpn. odbędzie sie na 
rzecz firmy Maurycego Reicha następcy w 
tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż połowy 
posiadłości wyk. h. 1. 74 i całej posiadłości 
lwh. 190 g n . kat. Łencze górne objętej, d łu­
żnika Salomona Miihlrada własnej, w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 9 sf.yczma i dnia 
13 lutego 1893 roku, każdym razem o 10 
rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejszeó w registraturze.

L. 31619 (6900 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej firmy Clayton & Schutt- 
leworth przeciw Janowi i Emilii Steller pto i 
1000 zł. z pn. rozpisaną została w skutek i  

wezwania c. k. sądu obwodowego w Tarno- ; 
polu z dnia 2 lipca 1892 1. 9575 celem ścią­
gnięcia tamt. sąd wyrokiem z dnia 19 lipca 
1890 1. 9695 wywalczonej sumy 1000 zł. z j  

6 prc. odsetkami od dnia 1 stycznia 1889 j 
bieżącymi koszta 11 i sporu 25 zł. 95 ct. ko­
sztami egzekucyi 8 zł. 82 ct., 5 zł. 98 ct., 
4 zł. 2 ’ zł., 4 zł. 97 ct. i 19 zł. 91 ct e j 
gzekucyjna publiczna sprzedaż realności dłu-j  
żniczki Steller własnych, wyk. hip. 1. >>05 |
i 606 objętych pod lk. 695 i 6961/) we Lw >- j  

wie położonych w dniu 23 marca i 20 kwie- j  

tn€a 1893 każdym razem o godzinie U przed 
południem w tus. sali rozpraw.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
Gankowa w kwocie 21847 zł. zaś wadyum 
wynosi 2185 zł.

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu wydania wyciągu hipotecznego na 
sprzedać się mających realnościaeh uzyskali 
prawo nadzastawu, lub którymby uchwały w 
sprawie niniejszej doręczone być nie mogły 
ustanowiono kuratorem adw. dr. Standu a 
tegoż zastępcą dr. Menkesa.

We Lwowie, 29 października 1892.

L. 6872 (6578 3—3)
W  tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 23 grudnia 1892 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 30 stycznia 
1893 nawet poniżej takowej licytacya real­
ności ciała hip. objętego whl, 97 fcs. grufet, 
gminy Wołków dłużnika Semka. Kośeiów 
własnego, dalej ciała hipot. whl. 115 tejże 
gminy pierwotnie dłużnika Iwana LeSków 
obecnie zaś na zasadzie tus. dekretu dzie­
dzictwa z dnia 17 stycznia 1890 1. 70 tegoż 
spadkob. Maryi i Semaa Kośoiów własność 
stanowiącego, tudzież ciała hipot objętego 
whl. 276 tejże księgi gr. dłużniezki Anny 
Chmura, własnego ciała hip. whl. 277 tejże ,ss. 
gr. dłużnika realnego Michała Mazurczaka 
własnego ciała hipot. objętego whl. 278 tej 
że ks. gr. dłużnika Iwana. Kusznierza w ła­
snego a wreszcie ciała hipot. objętego whl. 
298 dłużnika Ilka Łeśków własnego na rzecz 
Towarzystwa Zaliczkowego w Przemyślanach 
pto 9 rat po 2 zł. 77 ct. aw. zpn..

Cena wywołania 335 zł.
Wadyum 83 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny woluo przejrzeć w tus. r e ­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem c. k. n:»aryusza Aleksandra Ża­
le kiego w Przemyślanach.

G. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany, 16 lipca 1892

H. 17018 —  " (6515 3—3)
LJ. k. G sat* n®R r<fP' Atak- G- II.

KTi (IkKOK-fc p o c im c S e  ir k  3 r c n © K o e -
HA KBCThJ 404 3A. 20 Kp. dK 3Ti IlpN. Nd 
pdiMTi O  TeoA°Pa (W -ńnt/tw Jfd  necciONapw 
O n iu o r o  pOdkHHHO-KptAM T. B d R fA fH IA  
1'ddHM. H KSJK. dHl(HTdl(i'K> ptddkHOCTH KkIK.
rHnoT 4 . 54 rpcaUdAki n a r .  PfAUHOKTi

j OKNATOH A<> MHKOddHd FOpTi, IldpdNkKH 
j T k irk  II MddOd-kT. OlCkKd, TfKd^ H M a  • 
‘ pSrikKH JOpóR-k IdAf^atpOH Hd A(Hk 16 
j T pS aha h Ha Aewń 28 G-fenNA 1893 
> KarĄd o to a h n ^  10 paNo, Kii E. II. p«3- 
; npdK-k SA^uiNdro G»Aa

l l ^ H d  RklKAHMNd 1232 3 d .  70 Kp. dR.
R d A iio .M k  123 3 d .  27 Kp. dR.
Hd ncpKklM Ti T(p,HHM ‘i; pCdAkN^CTk T d A  

n p H A '* -'* ^  K9a * 3 a ,  HdH RklCIUC IldiH kl R kl- 
KdHMNOH, Hd A P SrO M T i H NH3UJE.

EaH3UJIH OIfCACniA H RkITAJfk TdE- 
nfpfl AANSTH AlOJKNd RTi TSJC»A* ptrHCTpa- 
T SJp^.

AkKORTi, 30 RtptCNA 1892.

L. 9185 (6887 3—3)
W dniach 23 grudnia 1892 i 27 sty­

cznia 1893 każdym razem o godzinie 10 ra­
no odbędzie się celem ściągnięcia wierzy­
telności Bialsko Bielskiego stowarzyszenia 
pożyczkowego w kwocie 192 zł. w. a. pu­
bliczna licytacya realności nk. 36 lwh. 59 
połowy realności nk. 15 lwh. 23 1/3 części 
posiadłości lwh. 67 i 4/1880 części posiadło­
ści 1 w. h. 160 w Bystrej położonych Zofii 
Twardej własnych oraz 2/4 części posiadło­
ści lwh. 9 Bystrej położonej Jana Twardego 
własuej.

Cenę wywołania stanowi kwota 3130 
złr. a. w.

Wadyum 313 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszym sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Cie­
szyński.

O. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 7 września 1892.



L- 37583 (6984)
O w i e s z c z e n i e .

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Rzeszowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że że celem wydzierżawienia prawa, poboru podatku konsumcyjnego od wi­
na i mięsa w niżej poszezególnionyeh okręgach dzierżawnych na rok 1893 z prawem 
przedłużenia tej dzierżawy wrazie niewypowiedzenia w term inie na następny drugi i 
trzeci rok tj. na rok 1894 i 1895 ewentualnie bezwarunkowo na przeciąg trzech lat tj. 
od 1 stycznia 1893 do końca grudnia 1894 odbędzie się trzecia pnbltczna licytacja na 
wino dnia 24 a na mięso 39 listopada 1882 w ck. powiatowej Dyrekcji skarbu w 
Rzes zowie.

Oferty pisemne zaopatrzone we wadyum równające się dziesiątej części ceny wy­
wołania mogą być wniesione najdalej dnia poprzedniego przed licytacyą do dwunastej 
godziny w południe na ręce Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Rzeszowie.

Po
zy

cy
a 

I

t

Okręg
dzierżawny

[oś
ć 

do 
ok

rę
gu

 
eź

ąe
ye

h 
m

ie
js

eo
 

w
oś

ei
.

Pr
ze

dm
io

t
dz

ie
rż

aw
ny Cena

wywo­
łania

Wa­
dyum

Licytacya 
odbędzie 

się w c. k. 
pow.Dyrek- 
cyi skarbu 

5v Rzeszowie.

Uwaga

-< *CJ zł. ct. zł. ct.

1 Głogów 16 Wino 201 — 21 MOS 0
00  &

Nadto obowiązanym 
jest dzierżawca pobie­
rać 30% dodatku od

2 Łańcut 14 dtto 511 54 52 — ai p„.3
O

3 Wielopole 14 dtto 72 8 —
» ^  a• Hr-t O O 
^ 0 0

podstku i odnieść ta ­
kowy do dotyczącego 

urzędu podatkowego

4 Żołynia 14 dtto 151 — 16 — dn
ia od

1 Borszczów 11 mięso 1275 52 128 — 00

O
OrO

2 Czudec 8 dtto 885 — 89 —
J=IGvł

0 0  -gr-4
c3 O TJ

cS*•CSJ . 
r* «*-4
0 £

3 Jawornik 7 dtto 186 25 187
•r-i

coJA cS

4 Kolbuszowa 31 dtto 3025 — 303 —
S rgOQ O
f i  SD 
o*-*

JA.<X>

m >-i

5 Wielopole 14 dtto 445 — 45 —
co 0 
=8^ 

'3

tS302
£i

C. k. powiatowa Dyrekcja skarbu 
Rzeszów, dnia 10 listopada 1892.

L. 25811 ”
Ogłoszenie licytacji.

C. k. powiatowa Dyrekcja skarbu w Sanoku podaje do powszechnej wiadomości, iż 
poniżej poszczególniona stacya mytaicza w Barwinku wydzierżawioną będzie w drodze 
rozpisanej niniejszem trzeciej publicznej licytacji na przeciąg jednego roku to jest od 1 
stycznia 1898 do końca grudnia 1893 albo na dwa lata to jest od 1 stycznia 1893 do 
końca grudnia 1894 albo na trzy lata to jest od 1 stycznia 1893 do końca grudnia i 893 
pod warunkami w ogłoszeniu Wysokiej ck. krajowej Dyrekcyi skarbu w Lwowie z dnia 2 
września 1892 1. 57233 ex 1892 zawartymi.
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Pisemne oferty zaopatrzone w poszezególnione wadyum i ostemplowane znaczkiem
na 50 ct. mają być wniesione do dnia 29 listopada 1892 do godziny 9 rano wprost do
Naczelnika Sanockiej ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu. Po tym term inie wniesione oferty
pisemne nie będą uwzględnione.

Otworzenie pisemnych ofert nastąpi po ukończeniu ustnej licytacji.
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 

Sanok, dnia 10 listopada 1892.

L. 3177 (6950 2 - 3 )  j
Dnia 16 gruduia 1892 i dnia 20 sty- j 

cznia 1893 każdym razem o godzinie 10 z i 
rana odbędzie się w tutejszym sądzie egze­
kucyjna publiczna licytacya 1/4 części real­
ności pod lk. 84 w Raciechowicach położonej 
wedle wyk. hip. 1. 34 ks, gr. tejże gminy 
Stanisława Szczygła własnej na po' rycie 
pretensyi 80 zł. i 20 zł. a. w. z pn. z tern 
że na pierwszym terminie sprzedaż nastąpi 
*a cenę wywołania 543 zł. 96 ct lub powy­
żej, zaś na drugim terminie także poniżej 
tejże ceny.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania 
Kurator wierzycieli niewiadomych ck. 

uotaryusz p. Bruno Rogalski w Dobczycach.
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 

w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Dobczyce, dnia 30 sierpnia 1892.

L. 3275/pr. (6924 3— 3)
Celem zabezpieczenia dostawy potrzeb 

dla domu więziennego w Tarnowie na rok 
1893 odbędzie się w dniu 29 listopada 1892 
o godzinie 10 rano w c. k sądzie obwodo­
wym publiczna licytacya in minus

Potrzeby i 10 prc. wadya są następu­
jące:

377.4 metr. kub. drzewa opałowego 
bukowego 107 zł.,

664.768 kilo nafty. 29.40'ł kilo świec 
łojowych, 123.36 metrów knotów 14 zł., 

260.120 kilo mydła 6 zł.,
643 500 kilo słomy żytnej długiej 10 zł., 
sprzęty domowe i więzienne 14 zł , 
narzędzia robocze 23 zł.
Przedsiębiorcy mają ustuie licytować 

lub wnieść pisemne oferty zastósowane do 
warunków licytacyjnych które w c. k. Pre- 
zydyum sądu obwodowego przejrzane być 
mogą.

Tarnów, dnia 10 listopada 1892.

L. 34110 (7002)
Ogłoszenie licytacyi.

Celem wydzierżawienia prawa poboru myta rządowego przy niżej wymienionych sta- 
cyach mytniezych na rok 1893 i 1894 albo też na lata 1893, 1894 i 1895 odbędzie się 

* w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Samborze w dniu 24 listopada 1892 o 9 godzinie 
rano do 1 po południu pod warunkami w rozporządzeniu Wysokiej c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu z dnia 2 września 1892 1. 57233 poszczególnionymi III. publiczna licytacya ustna 
i za pomocą ofert pisemnych.

Do ofert pisemnych dołączyć należy wadyum w wysokości 1/6 części ceny wywołaaia
Oferty te mają być zapieczętowane i do tutejszej c. k powiatowej Dyrekcyi skarbu 

na ręce naczelnika do 1 godziny po południu dnia 23 listopada 1892, a w każdym razie 
przed rozpoczęciem ustnej licytacyi wniesione.

0 bliższych warunkach licytacyjnych dowiedzieć się można tak w c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Samborze, jak i w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Samborze, 
Stryju, Drohobyczu, Chyrowie, Rudkach i Turce

4 2  ng,
O £• r-i ^°^  PH

Nazwa stacyi mytniczej

Hurnie (za 16 k i m )

Klimiec (za 16 kim.)

Morszyn (za 8 kim.)

Świętosław ad Skole (za 16 kim.)

Turka [(Osady-Słoboda) za 16 kim.]

Wolica-Pietniczany (za 16 kim.)

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Sambor, dnia 11 listopada 1892.

Cena wywołania

zł. w. a.

1200

200

700

2000

1200

1000

L. 41282 ( 7 0 0 1 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem wydzierżawiena prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina w okrę­
gach poborowych niżej poszczególnionych na rok 1893 z milczącem przedłużeniem dzier­
żawy na dalsze dwa następne lata 1894 i 1895 lub bezwarunkowo na te trzy lata t. j. 
1893, 1894 i 1895 odbędzie się w ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Brodach w dniu 
80 listopada 1892 publiczna licytacya w drodze ustnej i pisemnej nadaży.

Chcący brać udział w licytacyi winni złożyć 10 prc. wadyum w gotówce lub papie­
rach wartościowych do rąk komisyi przeprowadzającej ustną licytację lub dołączyć tako­
we do pisemnej oferty.

Pisemne oferty mają być dokładnie według przepisanego formularza sporządzone, 
należycie opieczętowane i najpóźniej do godziny 2 duia poprzedzającego ustną licytacyę 
tj. do 29 listopada w ręce Naczelnika powiatowej Dyrekcyi skarbu, lub jego| zastępcy 
wniesione, a względnie przez pocztę pod dokładną adresą 1 podaniem nakowercie przed­
miotu dzierżawy i dnia licytacyi nadesłane.

Bliższe warunki dzierżawne mogą być w ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Brodach 
i we wszystkich nadzorach straży skarbowej Brodzkiego powiatu skarbowego w godzinach 
urzędowych przeglądnięte.
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C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Brody, dnia 12 listopada 1892.

L. 41831 (6931 3 - 3 )
Krakowski Sąd deleg. miejski ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości _ uprzyw, 
galie. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacji w kwocie 436 zł. z pn. odbę 
dzie się w gmachu/sądowym dnia 20 grudnia 
1892 o godzinie 10 rano relicytaeya połowy 
realności 1. 23 w Czyżanach Jakóba Ftam- 
menhafta własnej.

Cena wywołania 1047 zł.
Wadyum 105 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze,
Kuratorem wierzycieli hipotecznych

niewiadomych jest adw. dr. Ichheisor w
Krakowie.

Kraków, 8 października 1892.

L. 6199 KS  (6915 3— 3)
C. k Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności powiatowej kasy oszczędności w W ie­
liczce w kwocie 1.50 zł. w dniach 20 gru­
dnia 1892 i 20 stycznia 1893 w sądzie o 
godzinie 10 rano, realności w Ochojnie doł­

em lwh. 141 i lwh. 175 ks. gr. Oehojao 
dolne Maryanny i Wojciecha Kurletów wła 
sny; h, przez publiczną licytacyę sprzedane 
będą.

Cena wywołania wynosi, ad 1) 304 zł. 
80 ct., ad 2) 536 zł.

Wadyum 10 prc.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 

oraz resztę warunków licytacyjnych przeglą- 
1 dnąć można w registraturze sądu.

O tern zawiadamia Sąd interesowanych 
tych którymby rezolucya licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 12 lipca 1892 do hipoteki weszli do 
rąk c k. notaryusza p. Kazimierza Przycho- 
ckiego w  Wieliczce.

0. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, 30 września 1892.

L. 16782 (6949 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 

wauy w Samborze podaje do wiadomości, że 
dla zaspokojenia należącej się Janowi Żyla­
kowi od Jana Ruczaja sumy 50 zł. a. w. z 
pn. rozpisaną została przymusowa sprzedaż 
publiczna połowy realności pod nr. 70 w Ka 
liuowie położonej wyk. Lip. 192 księgi gr. 
gminy Kalinowa objętej według poz. 7 karty 
B tego wykazu własność dłużnika Jana Ru­
czaja stauowiąctj.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wy­
znaczone zostały dwa termina pierwszy na 
dzień 25 listopada 1892 drugi na dzień 23 
grudnia 1892 zawsze w sądzie o godzinie 10 
przedpołudniem.

Wartość szacunkowa stanowiąca zarazem 
cenę wywołania'wynosi kwotę 2245 zł. aw.

Wadyum przed przystąpieniem do licy­
tacyi złożyć się mające wynosi 224 zł. 50 
ct. a w.

Kuratorem dla niewiadomych z miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się adw. dr. 
Ohtopeckiego,

Sambor, 15 października 1892.

C»*e(a Lwcjrfckb nr. 262 % dii* 17 listopada 189$,



L. 10495 (6958 3 -3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności F ran­
ciszka Kretowicza w kwocie 100 zł. publi­
czną egzekucyjną sprzedaż połowy realności 
pod nk. 357 w Gorlicach położonej wykazem 
hip 1. 446 objętej dłużniczej masy spadko­
wej Jana Jarkiewicza własnej na dzień 14 
listopada 1892 i 12 grudnia 1892 każdym 
razem o godzinie 10 rano w sądzie w Gor­
licach.

Cena wywołania 280 zł.
Wadyum 28 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adw. dr. Radomyskiego.
Resztę warunków licytacyjnych proto­

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice 28 września 1892.

L. 6124 (6916 3—8)
C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie reszty trzeciej raty z 1 
kwietnia 1885 w kwocie 18 zł. z 8 prc. od­
setkami zwłoki od 18 lutego 1887 do dnia 
zapłaty, tudzież dalszych pięciu rat po 50 
zł. wraz z 8 prc. odsetkami zwłoki od dnia 
zapadłości każdej do dnia zapłaty bieżącymi 
asekuracyi ogniowej w kwocie 17 zł. 22 ct. 
z 8 pr. odsetkami zwłoki od 18 czerwca L881 
dnia zapiaty bieżącymi przymusowa sprze­
daż realności 1. 31 w Toustogłowach whl. 
10 gr. gm. Toustogłowy objętej dłużnika 
Ignacego Drewnickiego własnej t drodze pu­
blicznej licytacyi na rzecz gal. Zakładu kre­
dytowego ziemskiego w likwidacji dnia 15 
grudnia 1892 i dnia 19 stycznia 1893 każ­
dym razem o godzinie 10 rano z tem przed­
sięwziętą zostanie, że na pierwszym term i­
nie ta  tylko za cenę wywołania 2150 zł. a. 
w. lub wyżej takowej, zaś na drugim term i­
nie także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 215 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

protokół opisania przyna' eżności realności 
przejrzeć można w tus. registraturze.

0. k Sąd powiatowy.
Zbaraż, dnia 23 września 1892.

L. 5264 (6976 2 - 8 )
Z c. k. Sądu powiatowego w Potoku 

złotym podaje się do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi i c. k. uprz. gal. Za­

k ła d u  kredyt, włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie przeciw nieobjętej masie spad­
kowej po ś. p. Stefanie Senyku o 24 zł. po­
życzkowych po 6 zł. zpn. realność egzekuta 
pod nk. 263 w Ściance wyk. hip. 1 312
objęta w tymże sądzie na dniu 23 listopada 
1892 i na dniu 23 grudnia 1892 każdym ra ­
zem o 10 godzinie rano jednakowoż w pierw­
szym terminie tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej a dopiero w drugim terminie 
także poniżej ceny szacunkowej będzie sprze­
dana.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Reszta warunków licytacyjnych tudzież 

wyciąg tabularny i akt ocenienia są w są­
dzie do przejrzenia.

Potok złoty, dnia 4 października 1892.

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, dnia 9 listopada 1892.

L. 8220 “  (6863 3 - 3 )
Dnia 19 grudnia 1892 i 23 stycznia 

1893 o godzinie 10 rano odbędzie się publi­
czna sprzedaż re&lności pod lk. 11 w Porąb­
ce iwkowskiej wyk. hip 11 ks, gr. gminy 
Porąbki iwkowskiej objętej Szymona Nowa­
ka własnej na rzecz Towarzystwa zaliczko­
wego w Brzesku celem zaspokojenia sumy 
183 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 1259 zł. 87 ct.
Wadyum 125 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata ck. nota- 
ryusz w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko.:,dnia 30 września 1892.

L. 2828 (6951 2—3)
Dnia 16 grudnia 1892 i dnia 20 sty­

cznia 1893 każdym razem o godzinie 10 z 
rana odbędzie się w tut. sądzie egzekucyjna 
publiczna licytacya realności pod nr. 13 w 
Hucisku położonej wedle wyk. hip. 1. 118
ks. gr. gm. kat. W iniary z miejscowością 
Hucisko Jana Stefańczyka własnej na po­
krycie pretensyi Jana Jakóbowskiego w kwo­
cie 80 zł. 25 ct. a. w. z pn z tem, że na 
pierwszym term inie sprzedaż nastąpi za cenę 
wywołania 885 zł. a. w. lub powyżej, zaś 
na drugim term inie także poniżej tejże ceny 

Wadyum 10 prc. ceny wywołania. 
Kurator wierzycieli niewiadomych miejs­

cowy ck. notaryusz p. Bruno Rogalski.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Dobczyce, dnia 26 sierpnia 1892.

L. 16805 (7000 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności kasy 

oszczędności Stryjskiej w kwocie 5000 zł. a 
w. z pn. zostanie realność Estery Stein pod 
lk. 48 miasto w Stryju wyk. hip. 1122 dnia 
15 grudnia 1892 i 17 stycznia 1893 o go­
dzinie 11 rano na pierwszym terminie tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową 11510 zł. 50 
c t , na drugim także niżet ceny szacunkowej 
jadnakże nie niżej 1/3 części onej sprzedaną.

Wadyum 1152 zł
O tem zawiadamia się wierzycieli, k tó­

rzy po dniu 23 maja 1892 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyii, lub którzyby 
o takowej uwiadomieni nie zostali do rąk 
kuratora adw. dr. Finka.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
można tu przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 30 września 1892.

Zl. 5208 (6971 1—3)
Das k. k. Bezirksgericht in Gwoździec 

hal die eqekutive Feilbitung der dem Mi­
kołaj Skibiński gehorigen in Gwoździec ma­
ły snb Nr 95 ia  der Gruntbuchseinlage Zl. 
289 enthaltenen Realitat zu Grunten der 
Firma „General Agentur The Singer Manu- 
facturing Co G. Neidlinger pto 64 fł. ó. W. 
i s. c. nach Abschlag der Summę von 80 fl. 
o. W. aberraalls angeordnet und wird die- 
selbe am 15 December 1892 una 12 Jftnner 
1893 jedesmal um JO Uhr VM. vornehmen.

Schatzungspreis 250 fl. ó. W.
Angeld 25 fl. ó. W.
Der Grungbuchsauszug der Schatzungs 

Act, und die Feilbietungsbedingnisse sind 
in der H. g. Registratur in Einsichs zu 
nehmen.

Gwoździec, den 23 October 1892.

manowicach, 9) Złotko wicach.
Język wykładowy w Tamanowicach i 

Złotkowicach jest polski we wszystkich in­
nych ruski.

Ubiegający się o jędną z powyższych 
posad winni wnieść podania należycie udo­
kumentowane, za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do tutejszej ck. Rady szkolnej 
okręgowej, najpóźniej do 20 grudnia 1892,

Z ck. Rady szkolnej okręgowej 
Mościska, 1 lisopada 1892.

Przewodniczący ck. starosta.

TĄ 51058 “ (6991 1— 3)
Konkurs na posadę ekspedyenta przy 

ck. urzędzie pocztowym w Babicach nad Sa­
nem w powiecie Przemyskim za kontraktem 
służbowym z kaueyą . . . 200 zł.
Płaca rocznych . . . .  150 zł.
i ryczałt kancelaryjny . . .  40 zł.

Podnnia należy wnieść najpóźniej do 
30 listopada br. w ck. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafęw we Lwowie.

Lwów, 11 listopada 1892.

L. 7847 (6998 1 - 3 )  L. 12536 (6990 1—3)
W dniach 16 grudnia 1892 i 20 sty-1 Celem obsadzenia opróżnionej posady 

cznia 1893 każdym razem o godzidie 9 ra- ■> ck. sekretarza powiatowego w randze X. kia 
no odbędzie się w tutejszym sądzie licy ta-) sy, ewentualnie posady kancelisty Namiest- 
cya realności Michała Szkirceka własnej pod \ nictwa w randze XI. klasy rozpisuje się ni- 
nk. 36 w Hołowach wyk. hip. 368 objętej j niejszem konkurs z terminem do 10 gru-
na 1285 zł. aw. oszacowanej celem zaspo­
kojenia pretensyi Chaima Gottlieba w kwo 
cie 170 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 128 zł. a. w.
Wadyum 10 prc.

dnia br.
Ubiegający się o jedną z powyższych po­

sad winni wnieść swe podania zaopatrzone w 
dowody kwalifikacyi i znajomości języków 
krajowych w drodze właściwej do Prezydyum

Kurator niewiadomych wierzycieli S ta -! ck. Namiestnictwa we Lwowie.
nisław Danek w Kutach.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, dnia 18 października 1892.

L.

Powyższe posady zostaną nadane w 
myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
Nr. 60 dz. p. p. innymi ukwalifi- 
kowanym wysłużonym podoficerom zaopa­
trzonym w cetyfikaty, o ile nie będą ubie­
gać się o nie kompetenci z katygoryi urzędni­
ków państwowych będących w czynnej służ­
bie lub z kategoryi kwiescentów.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 11 listopada 1892.

Upadłości.

L. 11480 (6948 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. w 

Sanoku powiadamia, że na dniu 16 grudnia 
1892 o godzinie 10 rano w gmachu sądor 
wym licytacya realności wyk. hip. 1. 218 ks 
gr. gm. kat. Pielnia objętej Katarzyny z Piszy- 
’:ów Loffla pto 40 zł. a. w. zpn.

Cena wywołania 180 zł. w. a
Wadyum 18 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiony jest kuratorem adw. dr. Gaweł w Sa­
noku.

Sanoku, dnia 28 września 1892,

L. 12850 (6943 2— 3)
U  k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej dr. W ilhelma Rosenbacha 
przechi dr. Martinowi Dauerowi o zapłace­
nie kwoty 2000 zł. z pn. odbędzie się dnia 
15 grudnia 1892 i dnia 21 stycznia 1893 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
w biurze nr. 1 przymusowa sprzedaż 1/4 
części połowy realności pod lk. 36 i 8 w 
Przemyślu położonych wedle Dom. II. pag. 
252 n. 21 haer. i Dom V. pag. 66 dłużni­
ka dr. M artina Dauera własnych.

Cenę wywołania stanowi kwota 2559 
zł. 75 ct. co do 1/4 części z połowy real­
ności pod nr. 36 w Przemyślu, a kwota 
2089 zł. 863/s co do 1/4 części z połowy 
realności pod nr. 8 w Przemyślu.

Wadyum zaś 10 prc. tychże kwot 
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Smutnego w Przemy­
ślu z substytucyą adw. dr. Glanza.

Resztę warunków licytacyjnych, pro­
tokół opisania pzzynależności, akt oszacowa­
nia i wyciąg tabularny można przejrzeć w 
tusądowej registraturze.

Z ck. Sądu obwodowego.
Przemyśl, 24 września 1892,

L. 4536 (6979 1— 3)
W dniach 5 grudnia 1892 i 9 stycznia 

1893 zawsze o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w c. k. Sądzie powiatowym w 
Ulanowie egzekucyjna sprzedaż realności w 
Ulanowie pod lk. 258 whl. 296 Leiby Zinna 
własnej na rzecz H. Loewensohna.

Cenę wywołania stanowi kwota 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć w 

tusądowej registraturze
Z ck. Sądu powiatowego.

Ulanów, 20 października 1892.

13016 (6997 1—3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Wiktoryi Kąjda- ■ 
sikowej do Franciszka Kuli w kwocie 60 zł. j 
a. w, z pn. odbędzie się w tuttejszym s ą - ! 
dzie w dniu 16 grudnia 1892 i w dniu 13 * 
stycznia 1893 o godzinie 9 rano egzekucyjna: 
licytacya .1/5 części realności pod lwh. 127 j
w Libiążu małym położonej dłużnika własnej. 1 L. 16 (6996)

Cena wywołania 179 zł. j  Komisarz konkursowy masy rozbiorowej
Wadyum 18 zł. / Józefa Lirbermanna ze Sambora wyznacza
Resztę warunków licytacyjnych przej- ! term in do dodatkowej likwidacji pretensyi 

rzeć można w registraturze tutejszego sądu. / zgłoszonych do tej masy już po ugólnym ter- 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli / minie do likwidacyiwyznaczonym tudzież do 

adw. dr. Keppler. uchwalenia przez zgromadzeuie się mających
C. k. Sąd powiatowy. jj wierzycieli tej masy sposobu zrealizowania

Chrzanów, dnia 22 października i892. jj wierzytelności tej masy dotąd jeszcze nieścią- 
_________  I gniętyck na dziań 29 listopada 1892 o godzi

L.

L, 7159 (6972 1 - 3 )
W  tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 14 grudnia 1892 powy­
żej ceny szacunkowej, żaś dnia 12 stycznia 
1893 nawet poniżej takowej licytacya real­
ności wyk. hip. 1. 233 i 263 ks. gr. gminj 
Zaszkowice objętej Piotra Knysza własnej I 
na rzecz Mendla Kampla pto 62 zł.

Cena wywołania obu ciał 70 zł 
Wadyum 7 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanego z życia i miejsca po­
bytu Nechemiasa M ittelmana i dla wierzy 
cieli hipotecznych ustanowiono kuratorem c. 
k. notaryusza p. Adolfa Henzego.

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek, 18 września 1892.

Konkursu
7454 (6927 3 - 8 ) .

Przy Sądzie krajowym w Krakowie opró- j 
żnioną została posada kancelisty z roczną ] 
płacą 600 zł. a. w. dodatkiem aktywalnym \ 
180 zł. a. w. i prawem postąpienia na wyż - ‘ 
szą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach kole- j  
gialnych lub powiatowych opróżuić się mo- \ 
gącą dla wysłużonych podoficerów zastrzeżoną i 
posadę kancelisty wnosić należy do 17 grud" ; L, 
nia 1892 do Prezydyum sądu krajowego w } 
Krakowie.'

Prezydyum Sądu wyższego 
Kraków, 11 listopada 1892.

| nie 8 przed południem, na który zawiadowcę 
| masy, wydziałowych i kredytaryusza i wszyst­

kich wierzycieli masalnych zaprasza. 
C. k. Sąd obwodowy. 

Sambor, 7 listopada 1892.
komisarz konkursowy

S e k 1 e r.

Kuratela

(6986 2—3) j

8931 (6926 3 - 3 )
Franciszek Jting z Jozefsdorfu uznany 

i marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiony 
(Ja n  Burghardt i  Jozefsdorfu. 
i C. k. Sąd powiatowy.

Mielec, dnia 5 listopada 1892.

E. 12042 (6933 3 - 3 )
Marya Pełechaczowa z Borysławia uzna 

na za marnotrawczynię. Jej kurator Ilko Pe- 
łechacz z Borysławia.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 12 czerwca 1892.

L. 10715 (6974 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Abrahama Branda w Kolbu­
szowej w kwocie 100 zł. a. w, z pn. odbę­
dzie się w tym sądzie dnia 16 grudnia 1892 j 
i dnia 20 stycznia 1893 każdym razem o j 
godzinie 10 rano egzekucyji a sprzedaż przez j 
publiczną li*ytaeyę całej ręalnośji objętej wyk i 
hip. 87 ks. gr. gm. kat. Kolbuszowa miasto j 
i 2/4 części realności wyk. hip. 1. 463 gm. j 
kat Kolbuszowa miasto objętej wedle poz. j 
1 a i b karty własności do dfużników Adolfa | 
i W ikteryi z Markiewiczów małż. Wiirflów 
należących. ;

Cena wywołania 225 zł aw.
Wadyum 23 zł. i
Resztę waruuków lrcytaeyi, wyciąg hi-

L. 1404
Celem obsadzenia posady pomocnika 

woźnego przy ck. Dyrekcyi policyi we Lwo- j  
wie, z płacą roczną 250 zł., dodatkiem akty- i 
walnym w kwocie 62 zł. 50 ct. i służbowem ; 
ubraniem, rozpisuje się niniejszem konkurs ; 
do 15 grudnia 1892. Ubiegający się o tę po-1
sadę, zastrzeżoną ustawą z 19 kwietnia 1872 j __________
Dz. p P- 60 wyłącznie dla podoficerów, j L. 9690 (6932 3 —3)
którzy wysłużyli lat 12, bez przerwy czynnie, j Tomasz Beńko z Nowejwsi uznany rnai-
mają wnieść swoje podania, zaopatrzone w j notrawcą kurator Piotr Sawka z Nowejwsi. 
przepisane dowody, mianowicie certyfikat, j C. k. Sąd powiatowy,
stwierdźający uprawnienie, świadectwo mo- j Bircza, 29 października 1892.
ralności i fizycznego uzdolnienia, oraz z n a - jj _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
jomości języków krajowych, do Prezydyum 
Dyrekcyi poficyi, a to bezpośrednio, jeżeli zaś 
znajdują się w stosunku służbowym za poś­
rednictwem swej przełożonej władzy.

We Lwowie, d. 11 listopada 1892.
C. k. Radca dworu dyrektor policyi.

Krzaczkowski.

L,

L. 804 ~  (6954 2 - 3 )
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich ogłasza się konkurs na następu­
jące posady:

A. Dwie posady przy szkole 3 klasowej 
w Czerniamie z płacą roczną 300 zł., tudzież 
prawem przyznać się mających dodatków 
pięcioletnich’po 50 zł.

B. Posada nauczyciela, względnie nau­
czycielki, przy szkołach 1 klasowysh z p ła­
cą roczną po 300 zł. i wolnem pomieszka­
niem.

1) w Buchowicach, 2) Choraśnicy, 3) 
Hodyniach, 4) Mołnowskiej Woli, 5) Misty- 
cach, 6) Ostrażcu, 7) Szczerowicach, 8) Ta-

5693 (6999 1 - 3 )
Maryanna Kania z Wiewiórki uznaną 

została za umysłowo chorą kuratorem ustano­
wiono Jana Kanię.

C. k. Sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 27 lipca 1892.

3 )(6975 1 
do powszechnej wiadomości 
z Widełki uchwałą ck

L. 9571
Podaje się 

że Marcin Ćwik 
du obwodowego w Rzeszowie z dnia 22 wrześ­
nia 1892 1. 7976 uzuanym zoitał za marno­
trawcę, i że dla jego osoby i majątku ku­
rator w osobie F ilipa Gawła gospodarza z 
W idełki został ustanowiony

Kolbuszowa, 30 września 1891.

L. 7272 (6969)
Jan Gębka z Bratucic marnotrawcą u- 

znany. Kuratorem jego Józef F ita  z Bratu­
cic.

0. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 19 czerwca 1892.



R o zm a ite  o bw ieszczenia.
L- 44127 (7003 1—3)

0. k. Sąd krajowy we Lwowie niniej­
szym edyktem wiadomo czyni, że z powodu 
skargi Jakóba Sawczyńskiego, Sary i Leizo- 
ra Rohatynów, Itty  S ternbach , Meileeha 
Kranz i Henryki Kranz, Cha ima Judy Czysz 
i Chany Neche 2 im. Burker przeciw Julia­
nowi Romanowiezowi, Malce Bała ban, Igna­
cemu Śląskiem u, Jakóbowi Pinkas i Chanie 
Pinkas, H ersehowi Margoschesowi względni® 
Leonowi (Leibie) Margoschesowi, Józefowi 
Margosches i Goldzie Margosches z dnia 28 
września 1892 1 44127 o uznanie prawa za 
stawu dla sum 325 złr. mk. 8 j i  zpn i 25 
złr. mk. zpn. i praw nadz&stawu dla sum 
1500 zł., 2268 zł. 45 et. , 4400 złr. mk., 
320 zł., 254 zł. i 12 zł. 2x/a ct. zpn. za 
przedawnione i o wykreślenie takowych ze 
stanu biernego realności pod 1. C. 442% i 
766%, 767%, tudzież o adnotacyę sporu za­
dekretowanej uchwałą dzisiejszą do postępo­
wania pisemnego dla niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu pozwanych ustanawia w 
Następstwie i na ich koszt i szkodę tutejszo-' 
go adw. dr. Bodeka z snbstytucyą adw. dr. 
Łozińskiego kuratorem , z którym niniejsza 
Sprawa wedle nstawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej, przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanyeb , aby w należytwm czasie oso­
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, 8 października 1892.

L. 42935 (7006 1 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 21 września 1892 1. 
42935 wnieśli Teofil Sawczyński jako pełno­
mocnik Jakóba Sawczyńskiego, tudzież Lei- 
zor i Sara Rohatyn i Chany Neche Bruker, 
Itte  Sternbach , Meilech i Henryka Kranz i 
Chaim Juda Czysz przeciw z życia i miejsca 
pobytu niewiadomym D od Gotzowi , wzglę­
dnie jego spadkobiercom i prawonabyweom 
pozew o uznauie prawa zastawu dla sumy 
334 złr. mk. zpn. za przedawnione i o wy­
kreślenie takowego ze stanu biernego real­
ności pod Ik. 442, 766 i 767% we Lwowie, 
na który to pozew wyznaczono term in dzie- 
więódziesięciodniowy do wniesienia pisemnej 
obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Don 
Gotza względnie jego spadkobierców i pra- 
^onabyweów nie jes t wiadome, został dla 
niego adwokat dr. Izydor Feiles kuratorem, 
a tegoż zastępcą adwokat dr. Horowitz m ia­
nowany.

Wzywa się zatem pozwanego Don Go- 
tza i jego spadkobierców i prawonabywców, 
aby do swojej obrony służące środki ustano- 
wionemn kuratorowi dostarczyli, lub też in ­
nego zastępcę sobie obrali i tegoż sądowi 
wymienili, gdyż inaczej z zaniedbania wyni­
knąć mogące następstwa szkodliwe sami so­
bie przypisać będą musieli.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, 1 października 1892.

L. 42934 (7005 1— 3)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie po­

daje do publicznej wiadomości, że Teofil 
Sawczyński jako pełnomocnik Jakóba Saw 
czyńskiego, Leizor i Sara Rohatyn, Chane 
Neche Burker, Itte Sternbach , Meilech i 
Henryka K ran z . i Chaim Juda Czysz prze­
ciw Taubie Schleicher pod dniem 21 wrze­
śnia 1891 1. 42934 pozew wnieśli o uznanie 
prawa zastawu dla sumy 95 złr. mk. zpn. 
za przedawnione i o ekstabulacyę takowego 
ze stanu biernego realności pod lk. 4422/4, 
766% i 767% , wskutek czego gdy miejsce 
pobytu i życie Tl u by Schleicher, względnie 
tejże spadkobierców i prawonabywców nie 
jest wiadome, ck. sąd krajowy d-a niewiadod 
mej z życia i miejsca pobytu Ta u by Schlei­
cher, względnie tejże z życia i miejsca, po­
bytu niewiadomych spadkobierców1 i prS&o- 
n&bywców kuratorem adwokata dr. Bodeka, 
a tegoż zastępcą adwokata dr. Horowitza 
ustanowił, z którymi niniejsza sprawa, wedle 
przepisów ustawy sądowej przeprowadzoną 
będzie.

Niniejszym edyktem wzywamy Taubę 
Schleicher, względnie tejże spadkobierców i 
prawonabywców, aby w należytym czasie u 
ustanowionego kuratora lub też w sądzie c- 
sobiacie albo przez innego zastępcę się zgło- 
s'li i celem przestrzegania praw swoich, sto­
sownych środków7 użyli, ile że z zaniedbania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sami 
sobie przypiszą.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, 8 października 1892.

L. 42936 "  (7004 1— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 

do. publicznej wiadomości, że Teofil Sawczyń­
ski jako pełnomocnik Jakóba Sawczyńskiego 
Leizor i Sara Rohatyn, Chawe Neche Bur­
ker, Itte Sternbach, Meilech i Henryka Krauz

i Chaim Juda Czysz przeciw Izakowi Leibie 
Seklerowi pod dniem 21 września 1892 I. 
42936 pozew wnieśli o uznanie prawa za­
stawu dla sumy 190 złr. m. k. za przeda­
wnione i o ekstabulacyę takowego ze stanu 
biernego realności pod lk. 442% , 766% i 
767% w skutek czego; gdy miejs e pobytu 
i życie Izaaka Leiby Seklera względnie te ­
goż spadkobierców i prawonabywców nie 
je3t wie,domem, c. k. Sąd krajowy dla nbl 
wiadomego z życia i miejsca pobytu Izaka 
Leiby Seklera względnie tegoż z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców 
i prawonabywców kuratorem dr. Bodeka a 
tegoż zastępcą adw. dr. Horowitza ustanowił 
z którym niniejsza sprawa #wtdle przepisów7 
ustawy sądowej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym edyktem wzywamy Izaka 
Łeibę Seklera względnie tegoż spadkobierców 
i prawonabywców, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora lub w sądzie oso 
Liście albo przez innego zastępcę się zgłosili 
i celem przestrzegania swoich praw stoso 
wnych środków użyli, ileże ze zaniechania 
wyniknąć, mogące niekorzystne skutki sami 
sobie przypiszą.

Lwów, 8 października 1892.

L. 2659 (6834 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Starej soli w 

sprawie Antoniego Załoteńskiego i innych 
przeciw masie nieobjętej po ś. p. Anieli 
H itzinger o uznanie pretensyi własności 
W ilhelma Hitzingerurdo i/2 posiadłości wy­
kazem do 1, 1613 i 1899 gminy Starej soli 
objętej zpn. ustanawia dla nieobjętej masy 
kuratora w osobie pana Jana Tyszeckiego. 
Termin do wniesienia obrony został na dzień 
10 stycznia 1893 — 8 godzinę przed połud­
niem naznaczonym.

O. k. Sąd powiatowy.
Starasól, 29 października 1892.

, do łóżek, jeżeli takowe dla handlu są prze-
i znaczone.

Ck. Dyrekeya poczt i telegrafów dla Galicyi 
m ó w ,  dnia 7 listopada i 892.

KUNDMACHUNG.
Nach einer Mittheilung des nnternatio- 

nalen Postbureaue in Bern diirfen Fackete 
aus Oesterreich-Ungarn und Belgien enthal- 
tend Lumpen (Hadern), Gebrauchte Kieider 
und gebrauchte Betteinrichtung gegenstaude 
weun sie fur den Handel bestimmt sind 
nach Italiea nichc einj/efńbrt werden.

K. k. Post und Telegrafen Direktion 
Galizien

Lemberg, am 7 Npvember 1892.

fur

o n o f i M y e N d .
riÓCrtA nOK'ijĄOiW/\£HA MCJKHHapOĄNC- 

ro  kio pa noMTOKoro k t, f i fp ir k  (L U k a h u a p Ia )  
he KO/iKHO uupoKaĄJKSudTH a o  H T a A r b  n a -  
KETOITk 3 t  H K C T p o -O łf ro p u jH N W  n K t/ lk lT d j ,  
M f i i C T A M H y k  W / W A T k l ,  O y J K H K a H S  O A fiiJK k H 

OlfJKHKaHń l ip E A ^ tT k l  £ 0  aOJKOKTł, 6CaH
T ' l iH J K k  n p H 3 H a M E H ń  c S t k  a a a  T o p r o K A rk .

I f .  K. Ą n p S K U l A  l lO M T T ł  H T E a f P p a ^ O K T y  
A a A  PaaHMHHki.

A k s ó w k ,  a h a  7 n a A o a H c r a  1 8 9 2 .

11242 (6930 3 - 3 )

L. 16284 '   ̂ (6879 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w sp ra­

wie wekslowej kasy oszczędności miasta Ko­
łomyi przeciw Salomonowi Kruuthamer. i 
tow, pto. 205 zł. zpn ustanowił kuratorem 
dla pozwanej z miejsca pobytu niewiadomej 
Sary Krauthanaer adw. dr. Allerhanda, z sub- 
stytueyą adw. dr. Milgroma i doręczył mu 
nakaz zapłaty 1 15076/92, któremu to zastę­
pcy ma Sara Krauthameiy swoje środki do­
wodowe udzielićjalbo lanego zastępcy tu te j­
szemu sądów1’ wymienić.

Kołomyja, dnia 5 listopada 1892.

Lr 12767 66980 3—8)
Na mocy §15  ordynacyi wyborczej po­

wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie Bohoradozańskim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 22 g rudn ia , dla grupy gmin 
miejskich na 27 grudnia, dla grupy w ię­
kszych posiadłości na 30 grudnia br.

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.)

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie Bo- 
horodczańskim wybierają: grupa pierwsza
więksych posiadłości siedmiu (7) członków, 
grupa druga najwyżej opodatkowanych z ka- 
tegoryi przemysłu i handlu nie wybiera, 
grupa trzecia miast i miasteczek wybiera 
siedmiu (7) członków, grupa czwarta gmin 
wiejskich dwunastu (12) członków.

Z Prezydyum ek. Namiestnicy a.
Wę Lwowie, dnia 22 listopada 1892.

L. 47855   (6938 3—3)
C. k. Sąd pow. miej. del. S. I. we 

Lwowie podaje po wiadomości, iż dnia 19 
kwietnia .1.892 zmarła we Lwowie Michalina 
Neuhold nie pozostawiwszy rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sąd tutejszy nie ma wiado­
mości czy i które osuby mają prawo do 
spadku tejże spadkodaw czyni, przeto w,,ywa 
wszystkich, którzy by zamierzali z jakiego 
bądź tytułu prawnego rościć sobie prawo do 
spadku, by w przeciągu rokuj od dnia pierw­
szego ogłoszeń,a tego edyktu licząc, zgłosili 
się z prawawi swvmi do tego sądu i wyka­
zując swe prawa dziedziczenia, wnieśli oświad­
czenie przyjęcia spadku, w nrzeciwnym 
bowiem, razie, spadek dfa którego tymczasem 
adw dr, Otaruik kurator Au ustauowiony zo­
stał, przeprowadzonym będzie 7. tymi i tym 
przyznany którzy 'oświadczając przyjęcie tako 
wego tytuł w go prawa, dziedziczenia wy­
każą, zaś część spadku uie p lia ę ta ,  lub w 
razie gdyby się nikt do takowego uie oświad­
czył spadek zostanie przez Rząd jako bez- 
dziedziczny śc i^n ię^gg?

Lwów, dnia 28 października 1892.

L, 48184 (6921 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE

Wedle uwiadomienia międzyuarodowego 
biura pocztowego w Bernie (Szwajcary,-.) nie 
wolno wprowadzać do Włoch pakietów z 
Austro-W ęgier i Belgii zawierających gałga- 
ny. używane suknie i używane przedmioty

0. k. Sąd obwodowy w Samborze o 
znajmia wierzycielom hipotecznym majętno­
ści część dóbr Hoszów i Gerynfa wedle Dom. 
60 pag. 469 i 470 n. 6 i 7 on. j Dom. 80 
pag. 322, Dom 139 pag. 159 n. 12 haer 
na Józefa Starkę a względnie tegoż masy 
spadkowej zapisanych, że wynagrodzenie za 
prawo wyszynku i sprzedaży napojów w tych 
majętnościach w kwotach 1324 zł. 87x/2 ct. 
i 839 zł 8'/s ct- aw., tudzież w kwotach 
750 zł 73 ct a w. i 176 zł. 65 ct. aw. wy- 
inierzonem zostało, i że w celu przyznania 
tego wynagrodzenia wzywa się wszystkich 
wierzycieli hipotecznych, aby w terminie 
trzech miesięcy a mianowicie do dnia 1-go 
stycznia 1893 wierzytelności swoje tutaj zgło­
sili, przyczem się im oznajmia, iż nie zgła­
szający się przy rozprawie przekazawczej słu­
chanymi nie będą i będą tak- uważani, jak 
gdyby na przekazanie swych wierzytelności 
do powyższego wynagrodzenia wedle pierw­
szeństwa hipotecznego zezwolili, i że utrą­
cają prawo czynienia zarzutów przeciw ugo­
dzie, ktćrąby stawiający interesenci zawarli, 
jeżeli. w flrzyteSFośó ich według porćądiuThi­
potecznego została do wynagrodzenia, prze­
kazaną, albo na gruncie zabezpieczoną.

Wymogi zgłoszenia są następujące:
1. Dokładne wymienienie imienia i na­

zwiska, tudzież zamieszkania zgłaszającego 
się, lub jego pełnomocnika zaopatrzonego w 
legalizowane pełnomocnictwo.

2. oznajmienie wierzytelności wymaga­
nej tak w kapitale jak i w procentach.

8. oznajmienie pozycyi tabnlarrfej zgło­
szonej wierzytelności.

4 oznajmienie zamieszkałego w tu te j­
szym okręgu pełnomocnika do odbierania u- 
ehwał, jeżeli zgłaszający po za tutejszym o- 
kręgiem mieszka inaczej bowiem uchwały 
przesyhinemi będą pocztą ze skutkiem dorę­
czenia (io własnych rąk.

Zarazem zawiadamia z miejsca pobytu 
i życia niewiadomych Sydonię Majerberg i 
Ludwikę Cienciewicz spadkobierczyni w ła­
ściciela tabularnego powyższych majętności 
Józefa Starkę, ze w tej sprawie dla nich 
adw. dr Brylińskiego w Samborze ustano­
wiono, któremu co do tej sprawy bliższe in­
formacje pod własną odpowiedzialnością u- 
dzielić mają

Sambor, 27 września 1892.

L. 8738 (6744 3 - 3 )
Wzywamy wszystkich, którzyby zagu­

bioną książeczkę wkładkową z kasy Towarzy­
stwa zaliczkowego z ograniczoną poręką w 
Starym SącziL nr. 305/3 II. na kwotę 405 
zł. -2 fct i na imię Hipolita Rwklewskiego 
w Czarnym Pot( u opiewającą, wT rękach 
mieć mogli, aby w terminie 1 roku 6 tygo­
dni i 3 dni od dnia wygotowania edyktu ta ­
kową w tut. sądzie tem pewniej okazali, ile 
że w razie przeciwnym za umorzoną i nie­
ważną uznaną zostanie, a wystawca do ża 
da ej odpowi d,.inlnoś«i względem nich odpo­
wiedzialny łh nie będzie.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 15 października 1892.

L. 26999 ~  (6739 2— 3)
C k Sąd krajowy zarządzając na pro­

śbę Maryi Klimek postępowanie w celu umo­
rzenia książeczki wkładkowej kasy oszczę­
dności miasta, Bochni Nr. 4975 pag. 418/VI1I, 
na 2T\ zł. a. w. na imię Maryi Klimek opie­
wającej wzywa posiadacza tej książeczki, 
aby ją  w przeciągu sześciu miesięcy od osta­
tniego ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej li­
cząc, okazał, ioaczej ta książeczka uznaną 
będzie za umorzoną.

Kraków, 2 wrześuia 1892.

L. 22182 6925 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ogła­

sza, że Jędrzej Kozłowski wniósł przeciw 
niewiadomemu z życia i miejsca pobytu Ja­
nowi Stefanowi 2 im. Kozłowskiemu pozew 
o usprawiedliwienie prenotacyi prawa wła­
sności 1/12 części realności objętej wyk. hip.
1. 383 księgi gruntowe1 gminy Strusiny, że 
dla pozwanego ustanowiono kuratorem p. adw. 
dra. Malawskiego, temuż kuratorowi pozew 
doręczono i termin 90 dniowy do wniesienia 
obrony zakreślono.

Tarnów, dnia 3 listopada 1892.

Doniesienia prywatne. 

Kalbermagen
kauft zu billigen Oassapreisen Leopold 

Samel, Teplitz, Bóhmen. 1337

Najlepsze i najtańsze 
T ow ary  fu trzan e

to je s t 1186

zarękawki, kołnierzyki, 
boa i czapeczki, także i 

dziecinne płaszczyki 
futrzanne

p oleca  po bardzo ta n ich  
cenach

Wiedeński magazyn 
. . a  n  L o m r e ”

we Lwowie,
plac kapitulny 1. 3 

Osobny oddział prawdziwych 
rossyjskich kaloszy. 

Kompletny cennik gratis. 
Spceyalny oddział wysyłek na prowincyę

OSTATNI W YN A LAZEK  
■S NAJDELIKATNIEJSZE w

M Y ń tn  IX0 RA
E D .  P I N A U D

37 , B o u i .e v a r d  d e  S t r a s b o u r g , 37
 ̂ *

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek. t

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na­
daje jś.j połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. o

O g lo iie n ie . 1325

Ogólne zgiuinadzenie Spółki kuś­
nierzy Towarzystwa zarejestrowanego 
z nieograniczoną, poręką w Starym £> 
czu odbędzie się dnia 18 grudnia 1892. 
o godzinie 2 po południu.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :  
Wybór Dyrekcy i Rady nadzorczej. 
Stary Sącz, d. 14 listopada 1892.

Jan Borecki
pre*ez R :dv nadzorczej.

O głoszen ie 1334

W czwartak dnia 24 listopada od­
będzie się w Kamionce strumiłowej o 
godz. 4 po południa w lokalu pod 1. 46.

Walne /gromadzenie
członków towarzystwa zaliczkowego dla 
rolnictwa, handlu, przemysłu i rękodziel­
nictwa w Kamionce strumiłowej zare­
jestrowanego z ograniczoną poręką. 

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn­

ności swej.
2. Przedłożenie rachunków i bi­

lansu za lata 1886, 1887, 18 8 8 , 1889, 
1890 i 1891 do końca października 1892.

3. Odpisanie poniesionych strat od
udziałów.

4. R ezygnacya członków  Dyrekcyi.
5. Rozwiązanie tawarzystwa.
6. W nioski członków .

D yrekeya tow arzystw a zaliczko­
w ego dla roln ictw a, handlu, przem ysłu

i rękodzielnictwa, 
w Kamionce, str. 12  lisopada 1892. 

Józef Reh, Ilnicki, Benjamin Kohl,
dyrektor. kaeyer. kontrolor.



Wszelkie losy, renty, indemnizacye, 
listy zastawne i akcye

kupuje i sprzed je najkorzystniej
i i . u i i o r  w y m i a n y  _______
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Lustra
w ramach orzechowych, ezarmeh, dębowych, złoconych 

I ozdobnych z konsolami lub bez takowych
skład szyb i ram do obrazów

poleca główny skład 1261

S a m u e l  F i s c h l e r
przedtem Warszawska fabryka luster

Lwów, Jagiellońska 6.
Je«! yii® zd row a Klina w ó d k a ! 

bea e u k r n  I bez a n y iu m m m m m m ^
Prawd-siwa staia żyta*:a wódka w zupełności zastępuje 

ora* v$ d.'3iwy agl i ak    poleca 1 o 18

ICtrel B a ł łs te w  n
'MUfW.KjACUC ~-iĵ \i7ttLx.r--t*L^*+\tzaxrzc4K^ I

w  cs w ie .

Z a .  4 :  e e ^ ; t y
można m ieć w przecięciu 15 do 25 m inut

k ą p ie l  w  d o m u
uto kupi wannę : lub 
kanapkę z aparatem  
u lepszonym  do ogrza­

nia wody. 
gamg Wanny blaszane lakie­

rowane.. wanny cynko­
we połączone z tuszem, 
pokojowe tusze, poko 

jowe parnie kuracyjne j 
i k lo zety  pokojow e i 

po 9 z ł. j

F .  B O U R D O N
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.

N a żądania cannik i g ra tis  i franko. 1280 j 
W an n y  wypożyczam  do dom u. j

O g r o d n i k
wydoskonalony w swoim zawodzie, żonaty 
la t 34, mogąc się wykazać cblubnemi świa­
dectwami, poszukuje posady od ‘15. »ty.-z&ia. 
Łaskawe zgłoszenia nprasza pod ..Aresem 

T. M. poste restante Podhajce. 1&28

!.UI0 h ś ?! f "s: ’& p p -ii v-% fil?. K O W 
AiUfc J 'Y

F A S Y

E < t O T A B L E
ul. W ałow a L 23 456

udziela wyjaśnień eo do nieprześeignionej 
przez żadne inne Tow arzystw o tontyuy zy­

sków pri5y ubezpieczeniach  życiowych.

P a s z t e t
(codziennie świeży) 

z gęsich wątróbek i dziczyzny, 
z truflami w ślicznych puszkach 

po 1 7,1 . 50 c i  za Vs kilo

R n l i o n
wyrobu

fCazimiry fflafc^yńskiej
po 10 zł., 7 zł, 50 ct., 6 zł. 50 

ct., 5 zł. 50 ct.

Ekstrakt mięsny
po 70 ct. słoik 1259 

Sprzedaje zarząd  d w oru  Ł a -  
pszyn, poczta Brzeżany.

.. S  ̂J V* . i j i •; i :,i> .1 Od- :: i ■; £ 5̂* •. 7 .

Przybory do sze.c- 
iTuer i maski, pla,

M strony, rękawico,
u r -  ■.... : M  P«bł,8:ki.‘r-ipiry

tao ie i u
--j;...=---■• Priwla Lat.yn&ra

do m aszyn i  m łocarń
z najlepszej jakości skór belgijskich, skórą 
szyte i lflut rwane, własnej fabryki lepsze 

od w iedeńska i niemieckich fabrykantów 
poleca 1307

T e & if l  J L iir-M
w Melnie, poczta Strzeliska

tudzież
Sukna krajowe czysto wełniane

Łwow, Halicka 16. | nieprzemakalne na bundy, kurtki i buty, ja- 
(Iiapressa) l*-»6 ; kotfeż gotowe Bundy do podróży.

Cenniki i próbki posyła na żądanie franko.
■*

P IE C E
kaflowe

% C r l i ń i k a
i

H a rd tm u tlio w s k ie
ihifł̂ EiSŁ.'̂  ■Wer u er

utrzymuje
476

na

s l s : ł a , d . z i e

Anolfl Werner
w- Lwowie 

L Sobieskiego 
L i  3 «

2£ b t o m  1 & 0 2 .

i ; C h iń s k o -ra s s y js k a  h e rb a ta  I
i ciemno naciągająca z silną wonią

poleca 1102

i Handel Karola Bałłabana
■ w e L w c w l e

j:ll» HW O .ago  cesarskiej . . z ł 2.
■ ~~y ll laiiijnej . . . .  8. —
i M elange do Moseau . 4 .—
; —  Im p eria l . . . .  5.—
; — W ysiew ek w łasnych . . 1.60

(nie licząc opakow ania.)

! "SZ - A .  W  " S ”
w najlepszej jakości, bezpośrednio sprowa- 

■' uzane, franko do każdej stacyi pocztowej nie 
licząc opakowanie,

48/< kilo Ceylon gruboziarnistej
— Ceylon średniej .

Ceylon drobniejszej
— Syrjusz . . . .
— Columbia
— M okki arabskiej .
— Jaw y  złotej

K otwiczne skrzynki budowlaneZRlcłitera.
P rz y  kupnie tych sław nych skrzynek 

budowlanych należy byó bardzo ostro­
żnym i przyjm ować tylko praw dziw e 
skrzynki z fabryczną m a rk ą ,,  ko tw ie ą “  
Takowe znajdują się n a  s k ła d z ie  w e 
w szy s tk ich  le p sz y c h  h a n d la c h  z a b a ­
w k a m i i kosztu ją od 85 et. do 5 z ł 
i wyżej. — Ilustrow any  cennik  prze 
sy ła ją  na żądanie. 1294

F« « d , R ic h te r1 Sk Cie. 
pierw sza aust węg. c. i k. uprzyw.

fokrrrłrft s!:r7Vnbk Lnrl twl5» n Vi>n

W i e l k a

5 0  c t .  t o t e r y a .

Główna wy gran

75.000 d
L o s y  p o  50  et.

sprzedają:
M. Jonasz, Kita <te Staff 

i A SeheMcnfoerg:

Ciągnienie nieodw ołalnie 
1 grudnia i 892.

C» k. uprzyw. gaHc. Zakład kredyt włościański w lakwidacyi
W(- Lwowie. 1323

(Wykaz w myśl art. 91 statutu)
Stan a dniem 31 października 1892 r wynosił 

Udziały • Kit'. 485.910.—
Asy gnaty kasowe . . . , 1.550.-
5 pro., listy dłużne , , 888 700.

i . b-c- 14 listopada 1892,
f I R l t o . f  > a  £ £ -V* w  .$<3 *i; y? f  v ,

Apteczki domowe praeciwchoieryczne
wedle przepisów i wskazówek

d r .  O . W i d m a n n a
cf. k. radcy sanitarnego i prymarynsza szpitala powszechnego we Lwowie 

zestawiła i utrzymuje na składzie

apteka pod srebrnym Orłem 
Z y g m u n t a  R u c k e r a

we Lwowie.
Apteczni te zawierają obok rozprawki dr. Widmanna wszelkie środki 
zapobiegawcze, jakoteż niezbędne dla udzielenia pierwszej pomocy lekar­

skiej chorym na cholerę osobom.
Cena aptee?&l wraz, * opakowaniem 6 zł. w. a. nss

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.
Skłacl w Przemyślu w yptece Wład. Mańkowskiego. St

%

Spółka stolaoiy lwowskich
• e  Lwowie, p lan  B e r n a r d y n k i  17,

i :0]l S -Qi
od ro k u  1S5A is tn ie ją c y

s k l t a d  m e w l i
obficift z--,opatrzony- w w ie lk i w y b ó r in sb lł  w garrn i turach do salonu z drzewa 
dębowego, czarnego i orzeoirewegc. K osnp le tno  u rz ą d z e n ia  pokoi jadalnych 
i sypialny-h, oraz lu s t r a  w ranm rh orz-?.cbowych, czarnych, dębowych i złoconych. 

U trz y m u je  n a  sk ła d z ie  m eb le  g ię te  i  ż e la zn e ,
Ws*c«*i8 zumówienia w sak res stolarfdw * w ehoćsącc, przyjm uje po c e n a c h  n a jp r z y s tę ­

p n ie jsz y c h . ręcząc aa sp ieszne, gustow ne i wedfe > ie.-enis dokładne wykonanie. 1220

t s M M g i S M M M l i a H K M S H m M H K
g a a a s a B a a a a a H ^ a a a t ia iB a a E a a E i H a a B M E m ^

I s e r l i g a  m f i l o  z  s o w ą
co do jakości »iVprzewyżs?.oue, uadzwyo.zfij czyste ueufcralne m yd ło  toaletow e, 

bez przymieszek ługowych lub w ogóle ostrych.
Pfidnosi i utrzymuje piękność skóry, wydelikatnia cerę,

usuwa wszelkie nieczystości skóry i działa zawsze ożyw czo i pobudzająco
na czyn n ości skóry,

W przeciwieństwie do wszystkich innych mydeł toaletowych zu p ełn ie  n ie ­
szkodliw e nawet przy

eod^iennem nzyeiu 
c le  pow oduje zg rzy b ia ło śc i przedw czesnej, an i pękania skóry, 

oni czerw ien ien ie  iąk.
■Ą jrieasłitęalmi di# damsk ej toalety
9  nadzwyczajnej łagodności sposobne do m y cia  n iem ow ląt i d /ie c i, a dla osób
3  o czu łej skórze przez lek arzy  polecone.

B oerin ga  m y d ło  z sow ą jest przy nader taniej cenie, 30 et. od sztuki
najlepszem  nrrdłem  świata.

Juko  znamię wyciśniętą jest  na każdej sztuce marka ochronna ,,sowa<( 
ztąd m im o D oeringa m yd ło  z sową.

D ostać m ężna we L W O W IE  u pp. F. S. Bardas**, S. G abriela  i J . C hlebow nika plac

lem era
Sp. — w Kołom yi n J  G o e r tz a — w Tarnopolu 

Przem yślu n apt. W . M ańkow skiego.
Główny skład dla Austryi i Węgier: A M0TS0H i SP.

Wiedeń I, Lugeck %.
792

KALENDARZE
o  | o  | o  | o  | o  | o

zamówi każdy, kto je po­
trzebuje, wyłącznie w in n e  D zienników

L . P L O B N A
Lwów, ul Kar da Ludwika 9.

1303

Ę WŁ SsoziAskiego feawmdtóeg® l  i% i>m W»xmtp.
*~ *   'i nri rwwmrTi------
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